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tlni 0 tMwis r a c o i M  sojuszu
Wyjaśnienia Heriota — Otrzymał on wotum zaukanic 2/3 glosami Izby

K raków , 27 czerw ca.
ITcrriot odniósł wczoraj niebywały triumf w  

izbie deputow anych.
Po udzieleniu pEzezeń w yjaśnień  w  spraw ie 

oolilyki zri granicznej i w yników  podroży  do 
Cheąuers, Tzba adziniiłu mu \ ounn  om fanin 
397 glosam i prze tiw kn  97. C yfry te: di/wuhz.ą, 
Łe za lle rrio łsm  fgŁmowaSp 'zereg, « roe niei na­
leżących  do Weku Irw icy  i ’/Jb z dmgjfr-j arrołiy

że sojusz franacusko-angietsk i wzm ocnił się i 
s tężał.

Ton s tan  rzeczy p r /e  mówi niew ątpliw ie do 
zm ysłu  p rak tycznego  Niem ców i poprze a rg u ­
m entację  um iarkow anych, dem okratycznych  
stronnictw- niem ieckich, k to rc  od daw na już 
dow odzą sw ym  zaślepionym  rodakom , żo glo-

że sw oboda działania F rancji i Belgji n a  tere- ws* «*“  “ “ “  “ ie P p eb ije  i że należy  w reszcie 
nie Ruhry nie została  niczem  skrępow ana. Co - riy  s. f G ® Iojalnem  w ypełnianiu  tra k ta tu , a
więcej; w Chenimrs ustalono, zp bezpjeczeń- chwali obecnej p r /y ją c  spraw ozdanie rzoczo- 
stw o te ry to rjów , znajdujących  się pod adm ini­
s trac ją  franko-belgijshą, zbadano zostanie praez

znaw ców .
Mac Donald i H errio t uczynili z resz tą  pe-

alianckich  rzeczoznaw ców  w ojskow ych. J e s t  W1 11 k ro k i który n 1 a na celu wzm ocnienie de­
ku ja k  gdyby  dalsza zapowiedź ścisłego współ- m okracji niem ieckiej nie ty lko  d rogą argum en- 
działartia n ie ty lko  politycznego, ale —  w razie rozum ow ych, ale i uczuciowych.
potrzeby —  tak że  w ojskow ego. W e w spólnej nocie anglo-francuskiej, dr

w iększość prawica w strrym ata  *lę c d  głosowi* F ra n c ja  zy sk a ła  od A nglji uznanie sw ego inagającoj się rozbrojenia Niemiec, zaznaczyły 
nia. T rzysta. fcitr*  <do(fcn £fc«u‘iw to "łanow iaka w  spraw ie odszkodow ań i gw arau- 'obydw a rządy , że na  w ypadek  b jak iego  po-
znacznie wńęcej, ar, zali wsętrratW'. slm rl u Ina; 
to  w iększo spadjakiic łi wKfłfUanmna, obej­
m ująca dwie trzecie Ińby. &rad optfttrahy.f s«r
na zanheiiu  tak  praewuażajar^ij cztjM  p arla ­
m entu, może prow adzić poli' ykę śm iałą i zdecy- 
aow aną.

Coz r/płynęło n a  wzm ocnienie stanow iska  
H errio ta i stępienie ostrza praw icow ej opozy­
cji?

Odpowiedzą na to py tan ie  udzielają, w yjaś- 
nienia, ziożonc w dniu  w czorajszym  przez l le r  
rio ta w  izbie dojubow anych. a  zw łaszcza w 
senacio, r łr r rk u  rosęrjjąc  n a  m terpeia-
c jv sen a to ra  !iuł» -rfa, zdaw ał oprawę ze swej 
podro*;. do C hn juers i Brukseli.

I le rn o t wywalczy} w Cae<tinrrs baidzo  wiele 
I pEzywiózl do P a r  ża cecm t ośw iadczenia A11-
glji-

N a b o n fo rm eji ustalono przedow szystkiem , 
te pian rzwacrrma" ców rrmsi h y i bezw zględnie 
przeprowadzony, że N irtn ry  iijc nrngą liczyć 
aa pobłażliw ość w  w ypadku, gdyby  plan rze- 
taozufttwjwy Ołliyurilj', łub s ta ra ły  się go sa- 
Dotować. W  w ypadku l»w i jm nielcjainości uie- 
iirieckiej Mac Dotudd zkreył u roczyste  zobo­
wiązanie, iż Arcsrfja, jaito g w aran tk a  tr a k ta tu  
w ersatskiego, s tanęłaby  u boku sw'ej sojusz- 
sdczki. Francji.

Oświadczenie to  m a wtocz nieocenioną wav- 
tość. J e s t  ono zapow iedzią wc jsl.c  w ego współ- 
Iziałanai obu wieikicli «T*>carstw zachoou, co- 
icm irayym ania  ja l im tu  wei’aaM cicgo i podsla.- 
irą no%-, ego p ak tu  d la  u trzym ania i wzmocnie- 
lia sojuszu.

0  ta k ie  ośw iadczenie dwretimie zal>iogał Poin­
care u Lloyd G corpea. Ip g  o trzym ał g-o, albo- 
yism  L loyd  Goorge ptzeffi tk n ię ty  Iryt do gtęlu 
termaniJilsAwciai. I ł is  o te y m a li^  go prawdo- 
ptodobnio także  od  b tsc  &o^ii«v4, ałoow iem  
irzynscczaute tegm m ęża e tan u , zlcdsa^  Ix«rrk) 
o tu  je s t  k o aesa /r cczyntoną iirrcz IjwfJriowcgo 
irem jsru  A ngiji d la wzsaocmerm le^Mseu-ege 
tu rsu  rz^<. iw w e F rancji. M»*e D en*blr ąisi- 
tow any  pracz swycii jT jr.rłw nA ńw  suo^icłukilfe 
a, zb y tn ią  ust,ępliv«ść, m oi* odłwwiinłzieć: 
pTalc jest, posrr.a iw n się dak-nio w uwz^lęd- 
iienbi żądali fran.Tifl]dk<ń, aby  nie w yw ołać 
iam przosjliaria i nio dopom óc do pow rróu ua- 
>j^malist(hv do w ładzy, g d y ż  powrót, nanjonali- 
itów  oddabifcy znowu oba pańuw a <’d  siebie i 
aylby g;-ożbą d ia  pokoju  św inrow igo11.

T en aam m otyw  kierow ał n iew ątpliw ie Mac 
,  ilonaldem przy soraw ie R nhry, w k tó re j to 

tw estji n ie oacisaa! nu H errio ta  w Cbeąners. 
i e n i o t  oświaajoaył bowiem wczoraj w s t r w je ,

cy i. Nie opobci R uliry, aonóbi odszkodow ań nie stępow ania R zeszy w Hej spraw ie znlesicna 
do*brnie, o  wobec san a iazu  niem iecldcgo znaj- b y łah j a ljancka Itontrola w ojsaow a, znajdują- 
d"ie się w silnej opozycji. (‘-a się faktycznie w ręku Francuzów , a  kom-

Burzą oklaoków  wiUit sena t w ieści o sukce- petencje  tej KuRnaj kontro lnej oddane zostaly- 
sach H errfota w Londjm ie —  k tó re  rea lną  fo r - 'b y  Lidze Narodową do k tó re j Niem cy, po speł- 
mę um ów  przybiorą  dopiero n a  konferencji n j"n iu sw ych zobow iązań m ogą również ,wstą- 
.■iJ.jnntów -,v jiołowie lipca —  i jego  tw a,R lę^sla- pic-
ncw eze ośw iadczenia, że F ran c ja  od sw ych u-1 D la każdego, k to  rozum ie, ja k  bardzo kón- 
zasadnionych żądań  nie odstąpi, lł rcnetyczno tre la  aljlund-fl d rażn i niem iecką dum ę narod-o- 
okiasid  rozległy się tak że  w  Izbic senacki' .i, w ą, jest jaane, że tak ie  przvrzecEenie s ta n o - 
gdy  H errio t zaw iadom ił, że bałt F ran c ja  ja k  wić będzie w rękach dem oknm ii niem ieckiej no- 
i A ugija dom agają  się zupełnego rozbrojenia w y  a tu t  dla po lityk i w ypełniania zobowiązali. 
Niemiec. | T ak  więc s\-tuacja  powmli zaczyna się w ^

1 : !ra" n . ^ a..n “ “ ‘n i m  i :lśnia«* Do Polityk i .Yspólczesiiej Europy
w^-zedt now y, w ażki czynnik: w zajem ne popie­
ran ie  się grup dem okratycznych. Mac D onald 
ustępuje  na  rzecz Francji, aby  wzm ocnić fran ­
cuską lewicę, lle rr io t cz>ni w tym  sam vm  celu 
pew ne ustępstw a n a  rzecz^angielskięgo p u n k tu  
wadzeniu, a  obydw a rząd y ' działają  z m yślą  o 
w zm oepieniu dem okracji niem ieckiej. Może na­
reszcie ha.13.lo poko ju  w  Europie, p rzestan ie  być 
ty lko  hasłem  odśwdętnem, nieobow iązującem  
w jiolityęe realnej, a  stan ic  się p o tężną  dźwi-

ruć m terosów  rutrodow ych F ran c ji i że dzięki 
swym stosunkom , swoinu pokojow em u cłutra- 
kt-orowi, ma w iększe szanse ich realiizao.ji, niż 
inny  rząd  francuski.

Co zrobią te raz  N iem cy? W ynik  zjazdu w 
C heąuers jest dla nich niew ątpliw ie' p rzyk rą  
n iespodzianką. Może łudzili się oni, że dojśr ie 
do w ładzy  Mac D onalda i H errio ta  zwolni ich 
od zobowią.zań trak ta to w y ch . Tym czasem  wi­
dza, że obie w ielkie dem okracje  Zachodu nie
o dstępu ją  od słusznych  żądań  trak ta to w y ch  gn ią  nowej rzeczyw istości

Fi s  i q a  u z a le ż n ia  u z n a n ie  s o m ie ff io  ure§ulG Q }Q nia  
s p r a s  fio lsK c su t M  l

P ary ż , 27 czerw ca (PAT). „Ero N ouvello“  ̂p tyuszona będzie skraw a stiosunku m iędzy Pol- 
zam ieszczajac w iadom ość o zam iarze uznania sk ą  a  sow ietam i. R ząd francuski przed uzna- 
przez Ffań.<4 e rządu  sow ietów , zauw aża, że im 1 niem  sow ietów  do iure będz-ie na lega ł n a  ure- 
konfcrenc.ji, k tó ra  będzie zw ołana w  tym  c e lu j  gulow anie spraw  poLsko-sowieo.kich.

^aEZTBBBEKaasaB̂ Afl&j&BB a

D i i m l n l  i e i f  n a  m l
Jaa.idt n:e przysns! aią tao moJtlsrsSfsa i hazsl ra^ziaie wtfaająć p ^ is sz k a m e  
na wilegjaturę — 22 osk&rżoaycb — Sehreląftae pryi^aici Mussoiin ego usunie J

W iedeń, 27 czenwca (PAT), „N eue F r. P res- 
ue“ donosi z Rzym u na  podstaw ie rzekom o 
w iarygodnych inform acyj, że w przeciw ień­
stw ie do w iadom ości dzienni karsk ich  D m niiu 
itfe przyznał się do m orderstw a. C>kazuje: on 
podolmin ja k  Rossi pew ność siebie i przeczy, 
jakoby  był w inny. N apisał on z w ięzienia list 
do rodziny, w k tó rym  zaw i.uiauiia ją , że może 
spokojnie w ynająć  m ieszkanie le tn ie , gdyż 
w krótce będzie on w olny. P rzeczy on, jakoby  
k u te r ,-k tó ry  znaleziono w jogo m ieszkaniu, był 
jego w łasnością i tw ierdzi, że m u go podkrżo-
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(W spoianienia nauczyciela  dom owego, skreślo­
ne pracz W łucenlego Łabudę, d y rek to ra  szko­

ły  pow szechnej w Jordanow ie).
W  ro k u  szkolny .11 187Z/S byłem  uc-zniem II. 

k u rsu  sem inarium  naucz, w K rakow ie (Scmi- 
rm -jum  byio u.-T} łR.nic). W lutym  czy m ar­
cu, doitkuliiie nie pam iętam , spo tyka  mię śp. 
K aro l N iem czyk, iMmaapbiol fifk‘ó’y  ćiciczcń, 
gyispodar: Wa^y lii-m ej, na  ko i-ftarzu  i p y ia , 
czy m am  jcsjssce j w ą  ^pdzfcę w olną. Odpowla- 
dam , ż 3 jed n ą  josz tse  analazdy-m  (miałom już 
trzy  lekcje). Wręcaa, mi bilet po lecający  i ])0 - 
w inda: „Z y ta  . ilfliern pójdzieaz p en  nu u lirę  
K anonii-rą Nr. 25^ jiai-tor. tam  się uałówicie. 
Ale ap rz t^zsm , żo tam  dużo pan  ni« dosta- 
nieaz“ .

0  godsńwo 1 po południu  poszodloin. W cho­
dzę do olfosorąpj sieni, roag-lądam się, apoty- 
kam  ja k ą ś  parną czairno obraną., zapy tu ję  więc 
„czy  nio wie przypaiildem , gdzin tu m ieszka 
pan  W yspiański „Owszem^—  prosrę  za nu ią“ . 
śkprow adza n.nie do m rcszlm nia w ięcej f e  
skrom nego, sk ładającego  się z kuchenka i m a­
łego pokoju i pow iada: „P raw dopodol nie z
poii n ia  p. N iem czyka lian tu  praybyTca1'. —- 
„T ak  je s tT  O ddaję biiet i przedstaw iam  się.

„ J e r v n i  c io tką tego tu  S tasia. J e s t  on siero­
tą  bez m atki. Ojciec nie wiele o niegio dba,y-a- 
ją ty  ezem  mnem. Sam o to dziecko, zostawio- 
n.e na *ąiioce wyłącznic sftłdącej, nie innzc jakoś 
nauce podołać. Nie chciałabym  jrdnak7, ab y  to 
dziecko po m ojej siaSftrae znun-niaio. Do siebie

w ziąć go nie m ogę, bo mam m ieszkanie szczu­
płe. Postanow iłam  jednak  dać  Stasiow i po­
moc w nauce i prosiiam  p. N iem czyka, aby 
poprosił k tó regoś z panów  k an d y d a tó w  — 
przyznam  się jianu —  lagpdnego usposobienia, 
bo to chłopiec w rażliw y, sie ro ta11 (pray tem  się 
rozpłakała).

Po uspokojeniu  pow iada: „Ale ja  panu  wie­
le nie będę m ogła dać. Najwięc-ej jń ą ć  reń­
skich. Nie wiem, czy p an  zechce za tę  kw otę 
p rzy jąć  R n  obow iązek11, a  ja n a  to: „Pow ie­
dziana mi pani ba.,dzo dużo. Ale więc-ej m ów ią 
mi to żyw e oczka S tasia, z taką. niecierpliw o­
ścią w y r /e t  u jące odem nie w yroku. Otóż 0- 
św iadczam  pani, że nie d la  pieniędzy, ale dla 
wkr.snego zadow olenia będę uczył S tasia , je- 
tn ak  pot! w arunkiem , że S taś będzie p iln5r, po- 

'Siuszn.y, że przostrzegać  będ.zie godziny wy- 
cnaczojjej.

j JaKŻe wj^glądał moj nowy- uczeń, dziew ięcio­
letn i S taś, w przyszłości n iedalek iej w ielki 
poeta-?

W zrost norm alny, szczupły, w josy jasno 
blond, s tarann ie  juzygładzone, tw a i-zy czka 
b lada, oczka bardzo żywe, przenikliw o, w iele 
m ów iące. Usposobień io pow ażne, sm ętne, w ię­
cej m elancholijne. U śm ieszek praw ie n igdy  nie 
zagościł na' te j tw arzyczce. Wycleieiziki, zabaw y 
tow arzyskie njjp pociągały  go. N igdy nie pro­
sił mię, jak  to czynili inni moi uczniowie, abym  
w yszedł z nim na  miasto.

I ' 'zypisyw alem  to sieiroctwu i osam otnieniu.
V ed lug  myi h obsorw acyj by ł to  chłopiec, 

obdarzony bystrym ' um ysłem , w ielką pam ięcią 
i to pam ięcią trw ałą . Raz praam hum y ja k ś  
dział z g ram a ty k i polskiej, n iem ’«yJcicj bob ra- 
chlinków , k tó re  tft przedm ioty na.jjirędzej u la­
tu ją  z pam ięci dzieci, S taś od tw arzał bardzo

« 3 0  D s a n ię
no. o to . w acie dna jeziora  Yico, dokonyw ane 
z hyilropłanów , dotyclic.zas nie da ły  rezu lta tu . 
P o lic ja  zam ierza użyć do poszukiw ań psóy po­
licy jnych  (Czy nie za późno? Przyp. red.). __
F inzi i de Bono będą _pi-zosłuchani na rozpra­
wie w  clia.rakuerze swiadlców. N aogól zosta'.o 
dot.ycnczas oskarżonych 22  csiob o udział w 
z b rodu  Obaj seleretai-ze p ry w atn i Mussolinie- 
go, t  iavel mi i Faląilo, ustąj?ili; albowiem  
stw ierdzono, że nazn iska ich znajdow ały  się na 
liście osób, k tó re  o trzym yw ały  k o n o ia r iJ  od 
„G io iaa le  ti‘ł ia lta “ .

dolirze po u p ly m e  dłuższego n.aw-et czasu ku 
wielki,mni m em u zadow oleniu. D latego  też le- 
kcj z nim należały  do bardzo pr-/yjem nycii.

Nie zaw iódł on mego oczekiw ania.' Do 'w a­
runków , przczem nic na  w stępie postaw ie 
n j ch, ścisłe się stosow ał. K iedy  przechodzi­
łem na  lekcję, zaw&ae zasiaw ahun chłopca 
przy  stole z książkanu, zeszyRimi, czekająoeg '0 
na rozpoczęcie lekcji.

L ekcja  sa la  składnio. Chłopiec każd ą  no ­
wość chciwie poehw ytyw ał, a  zadow olenie m a­
low ał') się n a  tw arzyczce. TJaŚc-iwie żaden 
przedm iot nie spraw iał m u trudności, słabszy 
jednak  hy l w kaligrafji, ry su n k ach  i rach u n ­
kach. W  trzeciej klasie jeszcze jak jiś to  szło,- 
ale w  klasie IV  S taś rachunków  1 ka lig ra fji 
wprost, nie lubit. Uczono wdedy rachunków  
na stygm ach. W zory przew ażnie prostolin ijne. 
Z kaiig rafj zaś uczniowie .m usieli każdego 
m iesiąca nap isać stronicę na k a r tc e  4 -o za­
danych  liter i słów kaligraficzn ie w ed ług  p ra ­
w ideł w  genetycznym  porządku. W prost ..od 
przym usem  pokonyw ał trudności i doprow adził 
pismo nawet, do pewnej perfekcji.

T rudniej było  pokonać w strę t do szablono­
w ego prostolinijnego rysunku. N atom iast lubił 
rysunek  rozm achowy o lin..,ach okrągłych. —  
Aczkolw iek w  szkole ry su n k u  togo irś') uczono, 
on lubił sam. w  w olnych ( J w  b e h  rysow ać g ło ' 
w y kobiece, dziecinne o ra i t”"d a ty , a  w ykony­
w ał to  dość 11 dam ie. Xe szczególnym  zamik>- 
w aniam  rys >wał żobitonzy, a  praedew szyst- 
kiem huzarów7, ale nie na k-osnrtoh. Koni n igdy  
nio rysow ał. W  czw artej klafa*’ będąc, wzdv 
chał «r.ęato do fa-î b. „E j, żebym j* do miał f a r  
by, w idziałby pan , jatem w bym  usunakTwać 
kwią£j>, r^La, nuud, blawaJdd'Il Roproć la tją  tu  
ci kupi! nie k ą t *  IJ ttid a  feyfe

Czeku seoneiria ByStttza
P rask ie  dzienniki donoszą, że p rzygo tow ują  

zmianę ordynecji w ylw rczcj do sc.jmn i senatu . 
Śląsk Cieszyński, k tó iy  m iał w ybierać 1*1 tx>- 
słów i 4 senatorów : twskutd^ przcnołow iicna
zostanie przydzielony do 14-go obwodu ostraw-, 
sk iego z dodaniem  ó posłów i 2 senatorów  a 5 
posłów  i 2  senatorów  zostanie przydzielone 
B ernu i Pradze. Do tego praski obwód zosuuiie 
podzielony na dw a obwody celom uzupełnienia 
zam iast obwodu śląskiego. Również mało stron 
n ietw n, k tó re  nie osiągną 2 proc. w szystkich 
oddanym i w republice głosów , w edług innych 
w ersyj 100.000  głosów  razem , nie będą u* 
względniono przy sk ru tyn jum  i nie otrzym ają 
żadnego m andatu.

Cci tych zmiar. je s t n azb y t jask raw y . Przez 
pow iększenie rnandaiów  B ernu i P racze , zosta­
nie zm niejszony stan  m andatów  m niejszość, 
narodow ych, główni* t  Dłskich na Słaskn Cle- 
szynskitn. WoL*v ta łdel gix-mfeCrp i ay c tm rty . 
ki wyborczej ludnoSc polska na F iasku nie uzy­
skałaby żadnego mum iaro. Równitrż skrócamie 
term inu rozpisani-* w yborów  ma u trudn ić  ag i­
tac ję  w yborczą s tronn ic tw  nierzadow ych.

P ro jek t ten —  pisze „D ziennik ŚltesljJ41, (or­
gan  Polskiej Sec. Jkurt.ji rob. w Gz.eeiiosiowa- 
cji) —  iest jednym  z n a jreakcy jn iejszych  w 
Europie. 0  wiele reakcy.jniejszym  niż ten, k tó  
ry  nacjonaiistyezna  reakc ja  przeciw  woli so­
cjalistom  i lew icy zdołała przeprow adzić- w 
Polsce, albow iem  ten  dla m ałych stronn ic tw  
obcina ty lko  m anda.ty z lis ty  państw ow ej a u 
nas zaś uniem ożliw ia uzyskanie jakiegokolw iek  
m andatu .

Program prac Sejmu i Senatu 
przed ferjami ietniemi

(Telefonem od caszesro korespondenta).
W arszaw a, 27 czerw ca. O brady n ad  budże­

tem  w drąg iem  czy tan iu  zostaną  w yczerpane 
w połowie przyszłego tygodn ia . Zanow iedzia- 
ne n a  środę posiedzenia kom isji skarbow ej, jak 
i w  następne dni pośw ięcone będzie obradom  
kom isji n ad  ustaw ą  o m onopolu sp iry tuso ­
wym . Trzecie czy tan ie  budżetu  zakończone zo­
stan ie  praw dopodobnie w sonotę, 5 lipca.

Po za ła tw ien iu  m onopolu sp iry tusow ego 
w ejdzie na porządek  kom isji skarbow ej p ro jek t 
ustaw-y o pełno tnccuictw acn, ta k  aby  w dru­
gim  tygodn iu  m ogła już w ejść sp raw a ta  na 
no rządek  dzienny Sejm u.

Rówmocześnie kom isja  ad m in is tracy jn a  nia 
zająć się spraw ą ustaw , odnoszących  się do ad ­
m inistracji Kresów , k tó re  w  połow ie lipca 
w eszłyby do Sejmu i zostały7 zała tw ione jesz- 
cze^przeil ferjam i. Fo załatw ieniu  tycli spraw 

"f?ejm zająłby* się innem i spiawraani. a  w  mię­
dzyczasie S en a t m usiałby się załatw ić z budże­
tem , tak , by  do końca lipca oba c ia ła  ustaw o­
daw cze m ogły zakończyć swoje p - ic e .

1 fK ł t r i j jK ło  p K M łe t f i  SblJaa
Na wezsmajszem posietlzeniu Sejm u pos. 

K w iatkow ski (Cli D.) w  dalszym  ciągu  swttjc- 
go przem ów ienia podniósł rozm aite nadużycia , 
k tó rych  się depu.szczano przy budow ie portu  
w Gdyni, gdzitć  w a rsz ta ty  rządow e pracow ały  
na p ryw atny  u ży tek  urzędników . Przeszedłszy 
do sprawy* przesilenia w  głów nych ogm skach [

przem ysłow ych zaznaczył mowrca, że najgorzej, 
dzieje się n a  Ś ląsku Górnym , gfcric 90 p rocen t 
przem ysłu  jesz w rękach Niemców. W obec zbli­
ża jącej sie k ah is tro fy , iząd  musi po.śjncszyć z 
pem ocą linam sewą sjioloczeństwTi pcuddemu na  
Ś ląsku G órnym , a  w rzędzie środków7 zarad ­
czych "a  pierw*szy p lan  w ystępuje  polepszenie 
kom unikacji i w łaściw a p o lityka  tary low a. — 
Nnwy k an a ł n iem iecki Men— D unaj grozi m u1) 
odebraniem  au strjack ich  nm ków  zL"*'n tm 
rzoflfe Niemców, a w  konsekw encji Bałkan o t 
Azji Małej. N iem cy przez, obniżenia pCu 
rolKitJUCzyeh i ogrom ne zw iększenie bazi w g -  
dzin p racy  w brew  trak ia to w i wcj-.sai.skh iao 

!chcą zdław ić w szelką konkurencję . Rząd m 
w ystąjjić z w-yraźnym planem  gusjiodiuczym  
dla zapobieżenia obecnem u pracsilcmiu.

Poscl W iślicki (Koło ż y d )  w y tacza  szorug 
zar7.uLów przeciw  prcinjurow  i [K łsicsogóIny» 
niinistrtKj* a bi^Ugjffun podansi, ve Polska nin 
w y z y sk rij chw al poróżn iiida  się Nironieo z 
Rosją, ażeby nawhuzać z Rosją stosunk i baŁ- 
dlowu. Ubiega się o to F rancja , ale baz towa-; 
■zystw.a i 'otoki.

Pos. E oguszczal (NPR) bardzo energiczni* 
w y stąp ił przeciw  wdełkiemu przemysłów7! zw ta 
szcza w ęglow em u. WedJe dat. urzędu gó rn irao  
hutniczego najw yższy zarooek w sty'cznhi br 
wynosis 1 'jj dolara, gdy tona  w ęgla była 
daw ana po 9Ve dolara. ITzejnjstow r.y pnrsra. 
dzili gospodarkę  rabunkow a i teraz dopieit 
d ic ą  robić inwest.yoje. Podw yżka eony węgl" 
nastęix>waia co 14 dni, a jm odsaęfcorcy za­
m iast sprzedaw ać w ęeiel, grom adzib zapasy »1 
do następnych  pouw yżek. Przem ysł żeb.znv, 
og łaszając  s tro ją  m inę, używ a tylko zręczne- 
og m anew ru, ażeby m dkopać k red y t Polski za 
gran icą . P rzem ysł żeiaauy  na  Ś ląsku Górn-m 
Im jkotuje Polskę., węysyłając sw oje maszyny 
do Niemiec, celem  napraw y i odm aw iając 
przyjm ow ania zam ówień d la  w ojska  i kolei 
państw ow ych. P o łak  nie o im a n a  posady na 
Śląsku, chyba ty lk o  w yją tkow o po to, aieby  
w ydobyć o a  rządu  pśenirdze, za k tó re  są bu­
dow ane fab ryk i po tasntej stronic gram cy. —  
P racow nicy  jiolscy są. szpdeęowTHii, a o usposo­
bi ?mu Niem ców n a  Ś ląsku św iadazy ■ n astęp u ­
jący  napis na kom inie fa J^czn aT n :

„D ieser S chom stein  wród w ieder rauchen
Wc-nn ihn die D eutschen wńeder ka.ufen11. 

co znaczy: len kom in znowu będzie dym !ć, gdy 
go Niamcy* kupią.

Mówca zg łasza rezolucję, dom agającą się, 
ńżeby rząd  zaprow adzi! kon tro lę  państw ow ą 
we w szystk ich  zaliłodacfc przemysłowy cii zwła­
szcza na  Ś ląsku G óm vm .

Po k ró tk ie j przem owie pos. D unina nastąp iła  
przerw a dwu godzinna do popołudnia, pocz cm 
nasr.ąpiła dalsza dyskus.ia.

Pos. R ozum ek (Niemiec) polem izował z po­
słam i Kw-iatk Diyskiir i BotP-is77'-m idcm  ■Poicmd- 
ka  jego  by ła  b lada i niloogc nie przekonała.

Pas. W ierzbiałd (2,. L. N.) dowodzi, że isto­
tą  kryzysu  je s t D/ah zby tu  tow arów , k tó ra  gro­
m adzono w  olornib to tlący i uuccafei od  c ia rk i 
poiskicj. Tc zapasy na k tó ra  nie m a zbytu, za­
ostrza ją  nrzesUeoiet Gtlv ro sfana  ro rsp rzedane 
w ciągu kii ku mi*>sięcy7, i w d y  s ta im  przed nar 
mi zagadnien ie j>iv.ygotowama produkcji do 
w ajiinków  św iatow ej konferencji. Przem yśl —  
mówił pos. W ierzbicki —  może p-wez rok  z r e ­
zygnow ać z zysków , może zrezygnow ać z  odli­
czeń na  am ortyzację, może wTeszcic avszystłde

lepsza. R az k u p iła  m u pudełeczko Lc-hych 
farb. In d  tam  i pędzelek i miseczka* Z jak ąż  
uciechą j?okazy7wa.l m l wtedy- namalowame m a­
ki, b ław aty , huzarów-, u łanów  w  czerwony-eli 
cznpkai-h i spodniach.

Z przedmiotów- innych lubił najwdęcej język 
polski i 1 istorję. . O z.ytał. popraw nie z ak cen ­
tem , ze zrozum ieniem  rzec-zy, bardzo dobrze. 
0  każdy  w yraz meznany- zapy tyw ał się. Gra, 
m atykę polską i n iem iecką, k tó re  zwyWe dzie­
ciom trudność spraw iają , 011 ojiaietw ai w sujhu- 
nośai. S a ty sfak c ją  było przeprow adzić z uiui 
w  II pobocza  w  IV  k lasie  rozbiór g ram atycz­
ny*. W  częściach m ow v, an i w częściach zdania 
nie pom ylił się. Umia.1 rozróżnić zdania tw ier­
dzące, przeczące, p y ta jne , fu-zy-czynowe, w a­
runkow a. To sam o było z g ram a ty k ą  niem iec­
ką. Z h istorji e.zyTy-wahsmy „W iocskny pod li­
p ą 11 S i-snieńskiego. Ognommc m u się to  podo 
bało. t

N ajw ięcej trudności sprawiały- Stasio)vi ra- 
cliunki.

Chłopiec skrom ny, d c h y  i sjKikojny, zajm o­
w ał m iejsce coś w  przedostatnio,, ła-w-ce. Był 
uczniem, norm alnie biorąc, przociętny-m. Nii<t 
nań  nio zw racał uw agi. San. preychodail do 
szkoły i sam  w-raical 'do domu. N ik t tez. z do 
mow-ndtów o ni^jgo saę nie d o w iad y w a ł Tl»z. 
ty lko , ia-k wyżo.j w spom tuałem , n a  wyjzwruaie 
gospodarza k lasy  przyszł:. c io tka  i dow iedzia­
ła się, żc S taś nie może rndo łać  nauce  i że ko­
nieczna jest pom oc dom owa dla niego.

J J t  już w sjiom niajem , S taś lubił rysow n'1- 
huzarów  z.: szr,-y-anii, ułanów , posiac i toooii-t w 
opiętych stan ikach , m aki, b taw aik- W  p p ak im  
języ k u  i h it  to n i or-towaJ, .oc ;tre z.turrwaśylem 
« n ii^ o  r ig d y  marrt. p ro ry  nr>etycld»i. Jed en  
jodnak: ta itt z jego Lrrki u tkw ił mi głęboko w-

pamięci. W  roku  1879 pr- ferjach św .ą t Bożego 
N arodzenia przycłiodzę jait zw yuio na lekcję. 
_Staś pokażuje mi na s ro lr  ranieEZCToną sw ą 
pracę. ,,Pav:7  się t» c , a» jar piraa, S p ię ta  zro 
oiłem11. ^ t r z ę ,  oglądać., łs c ie k  zrólowsus.- 
na  W aw elu, udafnie, mew-jg a  isnzzogólauł uie- 
którci :. 7. tek tu ry  zrobtany1 t  dadben ałom ła 
nyin. P atrzę na  S u s in , to nx jego dzi&lD i sa.'>- 
wię: „I to  żeś ty  zrocal? W ubńałoś ty  ch-dy 
.zamek kró lew ski m urow any, słomą Kryty?** 
„A dyć to szopka11!

T uk? —  Szopka? —  A w idziałeś ty  łdedy ta­
ka szopkę? Nie widziałcó to, jak ie  szopki na 
rynJ-H sprzedają?

C h lop -zyna  troclie jiosinuroiał, że dzjeła  je­
go nie chw alę i powTB/ia:

„W idzi pan, ja  soole tak  pom ySałcm . gdy  
to  m iałem  robić, P an  Jezus urodził się i dla nas 
Polaków-. A. że był królem  nad  'rćŁajrd, renie 
śedem  narodzenie jego n a  zarałm  k r6ł«wskłBi. 
Ze zaś by ł ubogim , dałem  dach  n s  ta ra s u  to  
słom y11.

T yle  mi ta  duszycka, jeszczo nie rozwinięto 
pow iedziała na w ytłóm aczenio sw ego dmocic- 
c*go pom ysłu, jakże ch arak te ry s ty czn eg o  dla 
jego  w yobraźni tw órczej.

To, co mi pow iedziała c io tk a  n a  w s tęp u , by­
ło prawdziw-e. Ile razy  przy  cli nojałm i na le­
kcję. zawsze zastawaleftu sam ego r,h^op*-.vn.ę 
przy  sto ls  w  uokoju. Z ojewsn spotkrJm n sfc ro* 
trzy  raz.y. B ył to  a rty s ta , ranibiaro. PraiocwTśa 
m iał n a  drug ie j stronie podw órca, gdzie -wyko­
nyw ał figury  z gipsu, p łaskorzeźby. On 10 w 
tym  c z a a e  ozdobi! ś c h n y  iedoea sali w  seraiua- 
rjum  pi>pii;rsiami urr-iów polehicb.

'  T *
N akoniec w-sjwmne o w ypadkach , k tó re  po-i 

średni ) w-iąźą się z h istorją  iLoich lekcyj
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zaoszczędzone środki obrotow e w iożyć w p ro ­
dukcję, ażeby  mimo s tra t  u trzym ać fabryk i w  
ruchu. IXj ty ch  w szystk ich  ofiar przemysł jest 
skłonny, ale pójdzie on dalej i będzie sk łonny  
do odegrania  czynnej roli w  pokonaniu  przesi­
lenia. P . G rabski je s t usposobiony optym i­
stycznie, w idząc, iż niem a bankructw , a  bez­
robocie je s t w zględnie niew ielkie. B ankruc tw  
niem a d latego , ż« przemysł w Polsce był bar­
dzo mało obdlużony. S y tu ac ja  je s t  g roźną  ty l­
ko n a  k ró tk ą  m etę i jeżeli po tra fim y  dokonać 
w sanacji przem ysłow ej ta k  potężnego  w ysił­
ku  ak tyw nego , ja k  p rzy  san ac ji skarbu , to

słusznym  jest optymizm p-emjera. Mówca w y­
m ienia dalej sposoby podniesienia przem ysłu  
do poziomu techn ik i znohodiiio-euronejskiej.

Pos. Żuławski (PPS) polem izow ał z pos. 
W ierzbickim , dow odząc, że przem ysł w ielki w 
Polsce nie ma w arunków  żyw otności. Pos lisk i 
k ry ty k u je  stosunk i handlow e w  Polsce, n a  co 
odpow iadał m in ister p rzem ysłu  i  hand lu  Kie- 
droii.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy o b rady  prze­
rw ano. N astępne posiedzenie w  p ią tek  przyszłe­
go tygodnia .

.----------------- oo----------------- -

("telefonem od niazego fco-espondencrt
W arszawa, 27 czerw ca. W czoraj odbyło się 

wspólne posiedzenie posłów i senatorów Mało­
polski przy udziale oaoło 60 parlamentarzy­
stów. O brady  zagaił in ic ja to r zebrania, sen. 
Kędzior (P iast). Zebranie n ia ło  n a  celu zasta­
nowienie się nad se osobami utrzymąnia mało­
polskich insty tu ty  kulturalnych i  ośw iato­
w ych, jak również celem rewindykacji mająt­
ku małopolski, k tó ry  częścią zosta ł p rze ję ty  
przez w ładze centralne częściowo zaś zlikw i­
dow any jak  np. m a j t e k  B anku K ra jo w eg o .,

i
" J ' s , i

[Uf**
w . w i a ć

3 a « tk « o ^  in a r tio w ?
Zaiute.'CRC)Wjjii żywo działalnością p-z&r 

dąct ni przokształoiMiegci z F K. K P. na mst; 
cję pryw atną Bamku Polskiego, -wróciliśmy mą u. 
dyrektora lej iastytjueji p. Al i e L a 1 i k a, który L  
skawic udzielił nam azetegju interesujących infu.- 
inacyj:

— Jak  przedstawiają się panie dyrektorze spra­
wy- personalne i kiedy nastąpi ostateczna trans 
akacja  biur banku Polskiego do świeżo postawio­
nego buuynku?

— Obecnie pracuje w Jcraikowbkim oddziale Ban­
ku Polskięgo 103 osob” , jednakże możliwem jed . 
że w związku z oe-tatecsaiem przejęciem personalu 
na etat, tj. z dniem 1 llpca br. nastąpi pewua re­
dukcja sił. Spodziewamy się, iż w ciągu jakiegoś 
miesiąca przduesiem j się do budynku przy placu 
Matejki, w którym pnzejpeawulza się prace okuło 
ootat oczu ego w jkońozoria. Cały szereg kas oraz 
kasy siatkowe zostały tam  już przeniesione z bu­
dynku przy ud. WUknoj.

— Jak  zdaniem pana dyrektora nstóe Bank Pol­
ski ulżyć przemysłowi w jego obecnem eiężkiem 
-położoEdu?

— Bank B o tk i jako instytucja w swojem zało­
żeniu wyłączeń o emisyjna, stara się ó ile możno­
ści wpłynąć na szybkie powiększenie szczupłego 
obecnie obiegu banknotów, aby przez to ulżyć 
pośrednio przemysłowi walczącemu z trudnościa­
mi. Jedyny kredyt, który muże udzielać Bank Pol­
ski są kredyty dyskontowe. Otóż w tym kierunku 
daje aię aauwużyć w ostatawh czasach znaczna 
poprawa sytuacji. 0  ile poprzednio przez dłuższy 
czas kupcy i przemysłowcy n ie , posiadali odpo­
wiedniej ilości m aterjału wekslowego, to obecnie 
daje się zauważyć zwiększony napływ teguż, a 
Bank Połski bez żadnych ograniczeń udziela kre­
dytu trzymies ęcza.cgc, jeżeli tylko weksel dyskon­
towany odpowiada wymaganym warunkom. To 
też kredyt dyskontowy w ostatnich czasach szyb­
ko i stale się powiększa. Obecnie wiele czasu i 
pracy zabiera nam wymiana marek na złote. — 
Dzienme wymienia się około 45 miljardów marek 
polskich. Zwróćcie panowie uwagę, iż wszelkie 
tłoczenie się i pośpiech są zbyteczne, ponieważ 
banknoty markowe będą jeszcze wymieniane bli­
sko przez rok.

— Jak  odbywa się praca w innych działach?
— Przychód Banku Polskiego w dniu dzisiej­

szym, t.j. 26 hm. wj aosił 2,100.000 złotych, zaś 
rozchód 4,200.000 złotych. W obrocie żyrowym 
daje się zauważyć pewne osłabienie i zmniejszenie 
obrotu, świadtatące o istotnie ciężkim stanie na­
szego przemysłu, oraz ciągłym brakom środków 
obiegowych. Oprócz tegu funkcjonuje oddział lam 
bardowy, udzielający pożyczek na podkład wyłą-

S enato r K ęTzior podniósł n astępn ie  konieczność 
założenia na terenie sejm owym  koła obrony 
interesów małooolskich. W  dyskusji zabierali 
glos przedstawiciele vrszvstkich stronnictw pol­
skich oraz obecni n a  zebraniu  delegaci k o la  
żydow skiego. U chw alono w ybrać  kom itet, zło­
żony z kilkunastu osób, który ma zaiąć s ;ę 
sprawą wysuniętych postulatów. Poszczegól­
ne k luby  zapuoponują k an d y d a tó w  n a  człon­
ków kom itetu .

-oo-

.g t lk H mm

cie. Pokazała nam grę ofiarną, ambitną a zwła- ci zestali na kolonję waucac. w Porabia Wielkiej, 
szcza celową. Szwaukuwała. nieco w strzelaniu, aJa zgromadzą się w niedzielę 29 bm. punktualnie o 
naogół i w tym kierunku widać było w ckużynie j 8 0 l,z. 10 przed poł. w girnn. IV ul. Krajjuc-za 2,

TAJEMNICZA KRADZIEŻ MATERJALOW W V 
BUCP OWYCH. „Stewo Polskie" donoci o tajem ­
niczej kradzieży 25 kg. dynamitu i 2 bś kg. ckra-

Cracovii znaczne postępy 
Turcy wywarh tia licznie 

nader sympatyczne wrażenie
sportu wcy, silni, szybcy
grę faktycznie piery szorzędną, pod względem tccli-1 fo) WIELKA WYCIECZKA UCZNIÓW SZKOŁY 
ińcan^im doskonałą. Napad icłi złożony z rączych i W OJENNEJ W KRAKOWIE. Jak  się dowiaduje- 
bicgaczy kombinuje doskonale i strzela z Każdej j my, dnia 1 lipca, tj. we wtorek o godz. 9*20 rano 
niemal pozycji. Obrońcy znakomici oraz bramkarz, i przyjeżdżają do Krąkuwa uczniowie wyższej szkoły 
k tóry  wczoraj odparowywał ataki Krakowa z nie-j«®djenrfc| i- wyższej s.zkoly intandamtury w lu-abie 
prawdopodobną umioiętoośaią ozy szczęściem. Po- ! 100 poiskicb i_ 15 oficerów francuskich.
mocinic - tu-redoy doskonale również spełniali owe d~  P0Wltf ^.„•lup 1 Augustyn oraz delegacje k e p u su  oficerskiego

wmaiz z orkiestrą 20 pp. Goście zabawią w Kra-
Rrzebieg zawodów, pełnych emocjonujących mo • kowie pirzez 2 dni i zwiedzą: fonyfikaoje i zabyt-

mentów wykazał zupełną przewagę drużyny kra- j k i m. Krakowa, nadto będą obecni na przedsta-
kowskiej. G-ra roaprózęła się niemal z miejsca w I wianiu w teatrze im. Słowackiego. Wycieczkę o-
sUinem tempio i już w pierwszych minutach po- prowadzać będzii po fortach por. Zalipski, a po
wsta ją dla obu stron groźne sytuacje podbram nabytkach pr^f. G Len wyk.
kowe, Napad krakowski energicznie atakując u-i (6) 1UMAN ó KURZU. Od kilku dni mamy uata-
stawicznie zagraża bramce tureckiej, jeduanze nie > 0U!V P<>br<>aę. J<»t to wprawdzie dobrodziejstwem
zdecydowanie względnie brak precyzji strzału jednakowoż m agistrat stara się
zbawia Kraków niemal „pewnego goala". K y  *  F1̂ 0 bowiem wy- ̂  ̂ 0 uaiti ^ \y  i sypanyoh jest żwirem kamiennym, jak .np, .-.Alejo ,
mvo.mwh.zy się z ciężkich opreeyj odv zajem ni-ją j a  Uiag5stra* nie stara się o ziewanie ulic, wsku-

gdzie nastąpi ostateczny podział ko8on.iotóv/ na i zvta z magazynów fimmy „Facto" w Borysławiu.

się pouobnym atakiem  na hrariikę krakowską, 
którą, ryzykownym wybiegiem odiroinil przed zdo­
byciem bramkara Przewons<ki. I raz po razu szły

tek  ckego kumamy kurzu unoszą s.ię w powietrzu, 
(s) CO SŁYCHAĆ Z KONFERENCJĄ W SPRA­

WIE WŁOŚNICY? Swego czasu Kraków został
ataki krakocvskic — to znów tureckie, jednakże . zaalarmotyany wyjiadkami włośnicy, k tóra spowo

i łA

* U-*. »
l ę ć *  l e g a c i  m t

>*■ państwowych, ł więc 6 % pożycz- 
- ”_.uwł-j. 7 ^  pożyczki złute;- i bp. Sjrodziewa- 

H /uwole; w związku i majacem m stąpić 
4 1 bjjua wylosowani,.-id 115.U0( dolarów zwię-

kK&omegi [Kipytu na obligacje 5% pożyczki dola­
rowej. W oddziale walutowym zajmujemy się je- 
dj nie kupnem walut, » jedynie w wyjątkowych 

■ wj-iparlkach załatwiamy także sprzedaż, którą za­
zwyczaj załatwia centrala warszawska Wogóle 
jednakże w tym dziale rucn jest stosunkowo nie­
duży Oprócz tego zajmujemy się zakupnem zło­
ta i srebra, przekazami oraz akredytywami Praca 
urzędników — zakończył pan dyrektor Michalik — 
jest i z tego powodu nadzwyczaj utrudnioną, żo 
podczap gdy wszelkie wypłaty wykonujemy od 2-S 
nu.ja jedymde w złotych, wpłaty przyjmujemy i w 
markach i w złotych, co daje się szczególnie od­
czuć przy wymianie marek na złote, wymagając 
nadzwyczaj wytężonej uwagi.

Rom. B.

^ p o r  f  r  a  k il  e  g o
Krrkd't>*£Tonętmtynojc 2:0 (9 .0)

Wśród wielu reprezontacyj oliirrpjlskKh w P a­
ryżu wybiła się na ezolo również i reiirezmtai-ja 
turecka. A\ prawdzie w dailszych rozgry-wkaeb olim­
pijskich Tutcy nie brali udziału, ojii-iję jednak 
ztutki iritycb fontl oiiistów zjednali sobie zwycię­
stwami czy to nad Estonją, Łotwą, Finlar.dją, 
Szwecją, dalej reprezentacją Hamburga tld. Zwy 
cdęsWva te postawiły Turcję w rzędzie pierwszych 
footballistów europejskich, a sławę tę usprawie­
dliwia w zupełności doskonała gra Turków.

Wiadomość, że reprezentacja turecka goście bę­
dzie w muu-ach Krakowa odbiła się glośnem echem 
dałtiko poza grajiiiuaimii naszego nuawta. To też wic­
ie sportowców z całej niemal Polski przybyło do 
Krakowa na zawody reprezentacji krakowskiej ze 
sportowcami zaprzyjaźnionego narodu z nad B o  
stoiu. Pa>zeciiw tak  znakomitej drużynie K rak iw  
wystawił reprezentację, k tó ra  w rzeczywistości 
składała się wyłącznie z gracay Cxacovii 'na 11 
graczy — 10 pochodzi z Cracovii).

Cracovia więc de facto wystąpiła przeciw re­
prezentacji Konstantynopola i godnie reprezento­
wała sport krakowski. Zwyciężyć zespół turecki 
było rzeczą b. tiraJiną, taaoba było bowiem zarów­
no grać pod wizględem kombinacyjnym i technicz­
nym bez zarzutu, ale przedewszyidkicin należało 
tusizymać tempo do końca zawodów. Drużyna krar 
kowbka wywiązała, aię ze swego zadania zimkomi-

obie drużyny afie miały szczęścia. Zwlaszoza „pech1 
prześladował Krakotciaków, których strzały bądź- 
t,o wpadały w ręce, „zaczarowanego" brin ikarza 
iłamida. lub też odbijały się o slupy bramkowe, 
lub baetków, którzy zjawiali się wszędzie tam, 
guzie groziło nieibeaoioazemitwio, I „zażarty" bój 
trwał w dalscyan cEą.gu. Z jednej strony Kałuża 
pchał swoich łączników dio ataku, a  t lmisciiiski 
■wielokrotnie stał na pozycjach „niurowanych", 
tymczaiseim w oytatniej niemal chwili OKazywalo 
■się, żo wobec Turków nic niema pewnego i jćlka 
zam iast do braińki tuirockicj wracała wspaniałym 
łukkmi ku bramce krakowskiej. Również i smu­
g u . • czairnowłosy Zefc5 nie zasypiał sprawy. Pę­
dził ze swoimi bowarzyszaml jak huragan. Piłki 
nie pozwalał sobie odebrać, doskonale icombino- 
w-ał i precyzyjniu: podawał sw:oLm partnerom Nie 
potrafił jednakże przebyć zapory, jaką stworzyli 
PjT-howski i Fryc, a w krńcu  ,iryzykajnt“ Prze- 
worski. I toczyła się ta  piękna gra dla obu stran 
bez rezultatu do końca pierwszej połowy,

Po pa.uzie sytuacja zmieniła się o tyło, że po 
piorwmym gwałtownym ataku Turków wszelką 
inicjatywę zagarnęli w swe ręce gracze krakow­
scy. Atak za atakiem  uderzał w bramkę turecka,, 
aż wresacće j)o wie-lu bezowocnych wysiłkach Chru­
ściński z podania <rpeu'linga zdobywa pierwszego 
goala. Zdenerwowało to  nieco sympatycznych g o -", sokoścI.
5ci, którzy za wszelką cenę starali się przyuaj-! Na Rynku gł. dowóz nabiału był bairdzo obfity, 
mmii ej wyrównać i zapoczątkowali grę m tco z:i ) Ceiny uitirzwmały się z wyjątkiem ccii masła, któ- 
astro, tak, że sędzia Iwancszic (z Budapesztu) mu- Uę nioznacai.ie spadło. Fłacono za nie od 4 - 5  mi­
otał kilkukrotnie interweniiować. I znów Kilkana- Ijouów marek za, 1 kg. Ceny jagód spadły z po­
ście minut toęąyła się walka bez rezultatu, m im o !w J '’1 wiefiliiego dowozu. I  tak  płacono za 1_ htr

dowala azareg j.oważnych zasłabnięć osób. Wi- 
dooauie Wiszystko idzie w niepamięć w m agisua- 
c<ie, albowiem gdy tylko sprawa przycichła, nic nio 
biychać o za,powiedzianej pracz mągistii-ąit konfe­
rencji w tej stprawie. Również pilaga szczurów daje 
się w daisizym ciągu rzeźuikom w rzeźni miejskiej 
we znaki, a tern samem i konsumentom. Przyczyną 
ty  d i zaniedbań jest fakt, że miejski urząd wete­
rynaryjny oraz uirzad zdrowia nie mają w magi­
stracie odpowiedniej egzekutywy, a wszystkiem 
wszechwładnie rziydzd zarząd akcyzy miejskiej. 
Spraw fydi nio możoia oceniać jedynie z punk&k 
widzonca fiskalnego, lacis musi się mieć także na 
uwadze interes ad>;owutny mteszkaiiców.

(s) DUŻY DOWOŹ — MAŁC KUPUJĄCYCH. 
Targi z końcom niiasiaica z povv.ottu braku gotówki 
nie cieszą się wMtUeim kupujących. To ty,ozy sio 
rowuuict’ targu dizi-uejKizego. na k tóry  dowiezioro 
ziinuc-zną 51oż‘;. atiryiamow spozywcayen, te jednak 
nio miały rw>pytu.

Na Rynku Klepauskfm płacono za 100 kg. psze­
nicy 46 miii. mik., za żyto 26 mil., za mąkę żytnią 
70% 38—40 milionów, za 50% mąkę pozenną 80— 
82 mi'.jony.

J,-k nas mfarmruią-, tiut. kupcy zakupi!’ na Wę- 
gnzeeli m acaną ilość pszenicy o wadze 79/80 w 
eonie 46 mii jonów loco Kraków. Jeden taki trans­
port w iiości 50 wagonów nadejdzie w przyszłym 
tygodniu. Diziiykii tym zakupom tut. spekulanci u- 
trzymaU cenę jiewnicy również na tej samej wy-

krórti jro zdobyciu piarwtszoj bramki nieco opadła 
na siłach — pio uzyskaBiiu drugiego pttnfel i jakby 
na nowo ożyła i już niemal do końaą utrzymała

rcśini białych 800—1 muren 200 tys., koszyczek 
grzybków kosztował od i  mil. 500 do 2 mil. 50G 
tysięcy. Gena drobin wskutók sezonu kąpielowe

ię pod bramką turecką. Wreszcie gwizd sędziego (go nieico się jiodniosła. Za parę kurcząt płacono
kiaucic kres pięknej grze.

Tak więc dzień wczorajszy był wspaniałym 
Itrimnff.in sportu krakoviskiego, zaszczyiuie repre- 
i zeiitowanego przez Gracovię.
I W niedzielę Turcy
ROŻEGRA JĄ  ZAWODY Z REPREZENTACJĄ 

fDIjSKI W ŁCjDZL 
Skład drużyny polskiej będzie inny niż w K ra­

kowie, Cracovia bowiem nic wyśle swoich graczy, 
albowiem w Krakowie walczyć będzie zc znako­
mitą drużyną węgiormą ,.Ti)rekvcs“ z Bii jara-rztu.

Turcy n:e.wątpłnvie będą chcieli się godnie zre­
wanżować za klęskę krakowską, to też reprezen­
tację ]x lską czoka ciężlde zadanie utrzymania do­
brego imienia naszego sportu, co też niewątpliwie 
drużj nie naszej jiowiedzie się.

* . *

śoiii siię komuniści, których plany na czas naj­
bliższy przewidują wywołanie w Zagłębiu zamie­
szek przcc zamachy terorystyezne, sabotaż iid.

— Paweł Al o i u s , la t 82, emeryiowany urzędnik 
kniejowy, zmarł onegdaj. Pogpetnodby ł się w No­
wym Sącrzu w dniu 24 bm. Sp. Alorus pozostawił 
ClwócIi synów: sędziego sądu okręg rwego w K ra­
kowie i lekarza w Tarnowie.

SCHWYTANIE GOŁĘBIA. Na joduym z komi­
nów huty Bankowej w Dąbrowie schwytano gołę­
bia pocztowego, króry prawdopodobnie skutkiem 
oncgda.jńzej burzy dosital się w te strony. Guląb 
pootiodrzi z Niemiec, gdyż posiada na nóżce alu­
miniową tulejkę z napisem „W rocław" i upat-zoną 
Nr. 28702217. Prócz tego w tulejce znaleziono kar­
tę, pisaną w języku niemieckim, treści następują­
cej: „Otrzymano 21 czerwca od p. Nawrockiego. 
Osobnik jest dobnze pielęgnowany i odżywiany, 
przy dobrej pogodzie zostanie zwolniony i ?  czerw­
ca". Dalej natstępuje pozdrowienie Gołębia zabra­
ła policja', następnie zaś zostanie om przekazany 
władzom \>ojskowvm.

SZAJKĘ KOMUNISTÓW ujęto w Zagłębiu dą- 
browslkiom. Zatrzymani są znani władzom i należą 
do wybitnych eniisarjuszy bolsizcwicldch w dzielni­
cy Saćurn-Piaski. Oto ich nazwiska: A. Alisiaezek, 
R. Aiu.dał, B. Szczepanik, A. Okop^,J._A. Migacz, 
j .  Gąsior, F. Dziubek, W. Jurkiewicz, J . Zav 
rychta. Kilku z nicli fi purowalo na liście kandy­
datów do v.dadz kasy c-horych, to też spotkał ich 
gorzki zawód, zamiast bowiem spodziewau -j sy­
nekury odpoczną sobie dłuższy czas w wieziiniu.

BANKRUCTWA W BYDGOSZCZY. „Dziennik 
Bydgoski" donosi: Przesilanie ekonomiczne dięc 
się firmom kupieckun i handlowym  ̂ we znaKi. 
-Świeżo zgllCtóilid upadłość: firma „Słód" i „yictoaiia 
Lowarzystwo dla handlu, przemysłu i rt uic.iwa, 
spółka akcyjna. Zanosi się na więcej bankructw 
i likwidacja różnych przedsiębiora-iw.

NAPAD NA SYNAGOGĘ W BERLINIE. Na 
synagogę przy Limlcnstrasse w Be-linie dokonani 
wczN.uaj wieczorem napadu grupa sktotłajioa aie z 
około 20 ludzi. Napastnicy starali się w targnąć do 
soli mcdlitw gdrae było właśnie ągronn^zo.iych 
mnóstwo osób i zd >molować urandaetMe. Doiwy:bi- 
jah szyby i poturbowali wiełe ooób. Byłoby jirzy- 
szło p r awd o 11 od olm i e do wieksizych rozruchów, 
leez pirEybyh. 'natychmiast pjołacja, k tó ra  rozpę­
dziła napastników, przyozem ti-zeco z mich areszto­
wała „

SFNSACYJNA SZTUKA ROSYJSKA. W edług 
doniesień z Aloskwy, odbyła się tam pre*n.je *on- 
Biwyjnej azauki, której treścią jest ostatni konflikt 
rosyjsko-iniemiieciki. Pierwszy a k t prat/dstaroia za­
warcie trak ta tu  w Raoałlo, drag i dziaialuośe so­
wietów w BcirlWe, tiraeci rewizję w gmachu misji 
hamllowej, a  ceiwairty demonstracje prołetarjat.u 
rosyjskiego przeciwko tej reu zji. Podczas uomon.- 
stracji do gry artystów  przyłącza się obecna na  
sali publiczność. Główne role w tej sztuce odgry­
wają uczniowie teatralnej szkoły w Munkwie.

Z  K B flK O W SK ieH  T E A T k O i

PRZEDSTAWIENIA TEATRU IM SŁOWACKIEGO 
NA WOLNEM POWIETRZU- Jutro teatr nu. Słowa­
ckiego nieczynny, albowiem. v,wstępuje co raz mei w-

_ 12 mil jonów, za młodą kaczkę 4— 6 mil jonów
jedynie większy dowóz młodych gęsi spo io*Tował Ł,beuia, mnu.owioic 
znaczny spadek cen. Płacono za gąski od 6—10 ii-n
niiljonów.

szy w tym sozonio z prztd&iawieniem pod gMcun^inc-
• dc o ...........  " .....

jeiU-..  ̂ —  •• ■„
tuzjartycsuiic w reku nb. pr*yj'5tą P.08^ *

/, ^ jj wu i ’ » ----r — ,
o godz. 8‘45 na podwo­

ił vny raz w tym sezonie tale

eto kich •. Równ.oc,z<Anie z tom przeosUwiemcup po-• . ł___ itorynw* ł>a XVlP Kil

W  rek u  1S79 przybyli do K rak o w a pierw si 
dwaj em isarjusze socjalistyczni z K rólestw a 
Polskiego. Obecnie im ion ich nie pam iętam . —  
Przyw ieźli ze sobą ró in e  broszury  socjalistycz­
ne. W idziałem  trzy  tak ie  b roszury . Dwa, ty tu - 
ł yza-pumiętałem. „Co to  je s t s o c j a l i z m „ K a ­
techizm  socjalistyczny'"1. EmisaTjttsze ci z: 
czijli p ropagandę jximiędvy m łodzieżą rzemie-d- 
niitzą, g im nazialną i sem inarju lną i w przeciągu 
dość k ró tk iego  czasu zebrali dość sporo zwo­
lenników . Zgrom adzenia od.bjwvały się w  k tó ­
rym ś domu na K.'oparzu. Jeden  z muich ko le­
gów  śp. 'J a n  ZieliiLski, syn kraw ca z Szarej 
Kiumifflicj-, u k tó rego  pi zez trzy  miesiące' m ie­
szkał ;m, chłopak zdiolnyr, dobry h isto ryk  i po­
lon ista , uczęszczał n a  te zgronw /łzenia i p rzy ­
nosi! do zak ładu  broszury'. Z II  k u rsu  byw ał 
n a  zgrom adzeniach n ie jak i Osutfin.

C zujna policja k rak o w sk a  w pad ła  na trop . 
E m isajruszy  przym knęła i zaczęła p iln ie  w ę­
szyć za  spiskowca-n.i. Zaczęły się m asow e a re ­
sz tow an ia  m łodzieży (i to  przew ażnie przez 
ta jn ą  policję). Straidi p ad ł na  K rakow ian . Nie- 

: raz  byw ało: m łodzież, zebrana  w  grom adki, 
pólszeptem  opow iadała sobie o soctjaliźmi?:, o 
aresz tow aniach . W ted y  zbiiżai się a jen t poli­
cyjny' do g ru p k i i odzyw ał sic grzecznie: „P ro ­
szę panów  w szystk ich  ze nm ą ‘, przyczem  od­
chylał płaszcz i ukazyw ał na  p iersiach o rzełka, 

j Nie było innej, rad y , ty lko  D zeba było iść z 
i grzecznym  panem  „pod T eleg raf“ . W ielu  m ło­

dzieńców  po indagacji, przeprow adzeniu  rew izji 
domowe j w ypuszczono, a le  spo rą  liczbę zatrzy - 

1 n i mo ta k ie  w  ajusztauh, bo aż 36. Z naszych  
'■kolegów za 'resztow ano ty lk o  ow ego Zieliń- 
(sk ieg  > i i  II k u rsu  O staiina. Sem inarjum  n a  
{m -  joćbiak a a  m rgraniczuny ozaa.

W  czasie tym  zm ieniono d y rek to ra , a  n iek tó ­
rych profesorów  poprzenoszone do m ias t p ro ­
w incjo iah iycb . Po dw óch tygodn iach  ogłoszo­
no now e wpisy'. P rzypad ły  one n a  dzień 19 
m arca. P rzy  tych  w pisach now y d y re k to r od­
czy ta ł nam  im iona p rzy ję tych  i pow iedział, 
że innyrch p rzy jąć  m u nie w obio.

Na III  kursie było  nas 25. D y rek to r p rzy  
w pisach odczy ta ł nazw iska 12 . Pom iędzy tym i 
m ojego nic było, mu siał om więc dzielić los nie­
szczęśliw y pozostałej trzy n astk i. N ow y d y re ­
k to r, fp. W incenty  Jab łońsk i, w idząc nasz 
sm utek , doradził nam  um ieść prośbę do R ad y  
szkolnej k rajow ej o pozw olenie zdaw ania m a­
tu ry  jak o  ekstem istom , a  n aw et sani nam  tę 
prośbę zredagow ał. P odan ia  nasze posłaliśm y 
do Lw ow a, skąd  w róciły  z odpow iedzią od­
m ow ną. P o lic ja  za ję ła  się nam i w ydalonym i 
szczerze. N ak aza ła  m ag istra to w i w ydalić  nas 
szupasm n z K rakow a. N a paszportach  p rzym u­
sow ych napisano nam  w  m agistrac ie , że ze 
w zględów  na  spokój publiczny m am y opuścić 
K raków  w  przeciągu  24 godzin.

T ak  więc w  dniu 19 m arca  1879 skończyłem  
przym usow o lekcje ze S tasiem  W yspiańskim . 
C hłopca tego  już n igdy  w  życiu  nie spotkałem .

Co się s ta io  z uw iezionym i? Siedzieli oni 9 
m ieaięcy w areszcie śledczym . P o  dziew ięciu 
m iesiącach odbyła  się w ielka G dygodm ow a 
rozp raw a przed sędziam i przysięg łym i w sądzie 
krakow skim  pod przew odnictw em  radc-y M acie­
ja  Czyszczona, zakończona w yrokiem  sk a z u ją ­
cym  dw óch em isarjuszy n a  w ydalenie z g ran ic  
pań stw a  austrjack iego , a  uw aln iającym  w szyst­
k ich  innych.

em,iaków, zdążających na targ, placac wyższe ce-1 wonie tem piyniteuwromeiu obwaym** DPr®JjyJ 
ny, aniżeli uzydrać, je mbżna na placach tan  ,r | b ^ j n e  na b o j u  g n a * * *  juz P“bbcz'
wych w Krakowie. llauKllar.ze ci zwyżkę płaconej
cemy odbijają sobie na mące, gdyż nabyte zboże 
przemielają we własnym nnynie w Czyźynach. — 
Ziwracamy jirzelo uwagę tamtejszych organuw 
kontrolinyoh, by nie dopuszczały do wykupna. na 
drogach, a handlarzy odpowiednio pouczyły.

Ilo śc i e n tu z ja z m u ją c e j  s ię  ow oluc^auni n ro jstak  S przę*  
dai biletów na przedstawienie . Koścuszki" rozpoczęła 
sde dzisiaj w specjalnym namiociie na liynńu kra­
kowskim i trwać bidzie w g«tónach oC 9 rano do 
1 w południe i od 4 -8  wiemoaom aż do poiudma w 
nicdzi-łe, kiedy przemkfiit óę już do nury pn«y >oa- 
sku 7.i' w iodzią  przedstawienia, te  aę  w termmie

kilku cuniacn odbędzie, tj. W T. udziele 29 bm bę*a« 
tajcmni&zego milczenia _ władz śledczych vy S t o S w Ł t e o  i ’ Wol-

(s) POLICJA PRZEMÓWIŁA. Po ki Ku dniach 

wie mordu w Przegorzałach — w dniu dzisiejszym. rjaS d o j, Baeatowoj^’ oj« *■ " — ■ — - 7 t 1* 1. ■ 7
■■ * — .. . ,--------------- 5 skiei któremi w połudaiie pa-zejdzae ta  orkiestra, idąo

w iirolkmi komunikacie policja raczyła octetameta^ „Wisły". .
rąbek tajemnicy. Połooja nodaae, ze zam ordoya la p ierwsae przccmtawienie odbędzie ńę o godz. 3-ej,
i«st Krakowianką i ustal ono, że nazywa się Na- cim rie zaraz po niom o godz. 5-tej Kasy przy*1 .7- /\T. i ta . . .11 T.___  T ..m Cv A •  ̂̂  4 ̂  V, , r  1 *   J. rre\ nrl *•> rv/. rwńł

liTom zgotou-au wiuzuwic dtugui 
ią i serdeczną owację, sportowcy za* wręczyli im 
piękny proporzec z herbno Krakowa.

Również po zawckiacli ;>i>bióaizmośc owacyjnie 
żegnała sportowców 
ia  wzdłuż ulicy
druży?iię. W. S. teczkę z
VT^r> ^m ^err^B!i!.msu y iją g a ^ a a a g S e E S S S a ^ a  . ćegnaiem mbię _ to

GATELI" Wznowienie niezwykle inuirosującej sątirfd
'/ KIOPATI! t  7 nnnH Y CH  ( 7, « m v »  lU tnera „Głupi Jakób" pod kierunkiem reżyserskim 

(V| i  K iK J P C T U  I  Z  D O B R Y f C Z A S t  W ( — ! T- f ’ Sosnowskiego, okazałb się n a d z w y c z a j
. . RZUCIŁ SIĘ D O  WISŁY. Dziś o godz. 4'45 ^  śli ,rt -s ty czn ie  pomysłem. Jedna z najcio-

następuj:pcą treścią: „Z Bogiem się po-j ■ Cała pfaś a podnosi lYspanmłąkToącję p Smnmw&kio . 
■ • z kłopotu i dotorj-cłi c « w “,'ge , który Odtwarza rolę zgouztoral^t dzawaka szain

lakomitą gnę p. Nowakowskiego w roi.

* Kraków, 27 ezorwca.
W URUCZYSTOŚĆ NAJŚW. SERCA JEZUSO-

jro tł  m m  umieścił swój nodpfe.i p w ód : fryzjer ^  ^ M o d r z e ! c M i e j  M jatoo Ha-.i, oraz :t- 
j Zwłoki wydobyli rybacy w Piaszowle. } gityTei pclfc artystów, stwairzającycl wyborni posta-

(s) W KŁÓTNI Z MATKĄ PRZEBiŁ SIĘ NOŻEM : de epfawly wr,o. . . . .  . . ,
Dziś ucziesUilicy targu  w Ryinku gł. byfii świadkuuvi ,,0'upi Jakób" wypełni wszystkio
niozwykloj OU) syii jednej z pyzokupek w v-;do niedzieli włącznie. W niea^Aei^ o ^ z. po p< .
jął n i l e  z id m m d  p « ś  ty kozik, totóry n L ^ p n io .p o  cenach zmtamych po ra*4o  ukoze się mozawod-
skierował w okolicę serca. Ostrze utikwlito w onior- ''ź ; SUeglitz . !«>.

. Borskim, Zbucki u, Szwąge-
' Sdlarskinł w głównych ro-

TftRII F U S Z  P .  M A R JI  S Z N A G E -A N D R U S ż E W - 
rKIEJ W ponHoil-dałek 30 czerwca odiedde się W 

' sz,ka przy ul. Króienysk.iej. Wójcak cuonpiaT j ^liagatołi" jubileuszowe^ przcdstawioiur znanej, cbiuo-

- 00 -
i

ju CHuyg o o ;ib po
PROCI-SUA M aR/ACKA. Wyzuraj po puludnk: ejidcipsję.' Desperata odwicciionio w stanie groźnym 

na /akoury-jrrue uKi^> w -iiwiju B jżugo ijiaia wy- i iu szpitala. 
fU',7vlu z kJuAkiU atarji*łreocti procesja po R ynku '
Kakirwttkbfi. rVu«wn>;, w której walęły udział lirz- 
re bnurtw.i z eSKjrąjge.-iaKró, orarz szeregi lueiio- 
wicfkSfcw-a zakotBiogo i Świeckiego, prowadził ks.
ii fułat ĄVąik»Łiiy. zatraymując się przy u - ' w, się puziod fonan sąKin ołoręgowego
stawionych ottairzacii, obeszaa Rynek dokełą wśród Oskarżoiiyoli jest 20 osób, z ozego 9
nieprzeiiuz/oinyeh rzesz Krakowian.

LAJKONIK. Wczoraj po poiudnli z> klasztoru 
FP. Noriiertaneik na Zwierzyńcu wyiuszył tmdy- 
cyjny komik zwtiorzyniiecki w otocz^du włóczków 
/e satandarami, halabardników i muzyki nilasku- 
t 6w. Lajkonik pnzcszodł ulicą Zwierzyniecką, k il j 
paiaou biskupiego, ul. Bracką, p jczem po .-koii- 
ezuiiej procesji maTjaekiej winroezył na Rynek gł., 
gdzie wśiód oBmyinioii tłumów rozdawał razy bu­
ławą na prawo i lewo. Późnym wieczorem wrócił 
łajka.ók na Zwiorzymoc.

„La.jikKKniiikowi" jmzyipatrj w ały się liazne wy- 
ciociski, a także goście tureccy, powracający z 
ma.tchu footbailowego.

WYJA.ZO UCZ .410  W NA KOLONJĘ WAKAC. 
Uc-zdiiowie gimnazjów torakcwtikioh, którzy przyję-

1 kraju i ze św>ata
OLBRZYMIA SPRAWA POLiTYCZNA- rozgiy-

w Lolzi. 
nieleinich.

AiĄzjiacy o-akaiżenii należą Jo pa^fji komun,stycz-
JlClJ.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI SAMOCHODU. Z NT0- 
wogo Sąoza donosizą nam : Dnia - bm .ńa najruch­
liwszej ulicy Jagi-adut^Liej godzinach połi.ij- 
niowv.cJi Baniiocliód jadący z K n lo w u  od struny 
Limanowej najechał tak  nieszczęśliwi? na wieś Ka­
tan a nazwiskiem Dućok, bawiącego tu w.-Tzień 
targowy, że ten dosuał się pod k-da, które mu w 
siatuszliwy sposób zmasairrowały. głowę. Nieszczę- 
śTwogio, pio de tiarazemiu mu pierwszej jiomocy !e- 
karekuoj odrwlLziano wkrótce do szpitaia, gdzie 

praefmow-a iaoiiiu operacji z m ad. Wlaściciei i 
sncier samiociiO-Iiu pociągnięci bęuą do odpowi''- 
dziaimoeai sądowej za lelikomyśine i  ciężkie uszko­
dzenie ciała.

nei artystki p. Marji Szrio^e-AuirtiM-w»ki“j, która 
yĄ-apipi w j'('diiej z ghiwbyth ról świetnej komedii 
finnciusldej Annonta i Gwłtódona ..On, ona i mama . 
Jubileusz sjTnjyitycznej artjrstkd w> wołał żyw ; ziunto, 
resowanio wśród'licznych wiclfcicieŁi jej talentu.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  M I E J S K I  IM . S Ł O W A C K I E G O :

Piątek, 27 bm.: ..R. U R ." . . '
Sobota, 28 bra : „Odprawa posłów greckich , ieaix

na Wawelu. „  • • . .Niedziela. 29 bm. po poł. o 3 i 5. ..Kos nuyzk© p 
Racławicami" na błoniach; wieczorem: „Romar.tyraaa
panna". „  ,, ,g_

Poniedziałek, 30 bm.: ,/Kordjai
T E A T R  „ B A G A T E L A " :

Piątek 27 bm.: „Głupi Jakób“.
Sobot;., 2.9 bm.- „Głupi Jakób", '
Niedziela, 29 br.i. po poi.: „Dr Stieglitz"; wieCTW 

rem ..Ginpi Jakób".
Poniedziałek. 30 bm.: „On, ona i mama" (JaoJlaart 

p. Szmage Andruszewskiej). -*-~i
T E A T R  M I F I 9 K I  „ O F E K E T K A 1**

Piątelc, 27 bm.: ,D 'aD i“. l i i i !  ■ ĄĄ j
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Zajścia Jistrpadowe przed sądem
(W. S.) Przewodniczący dr Markiewicz otworzy! 

wcaorcyvzą rozprawę odczytaniem szeregu listów 
od świadków, którzy na rozprawę przybyć nie 
Mogą, daiej odczytał prze w. sprostowanie szefa 
sztabu D. O. K. V pu!ik. Emila Krukowioza-Przed- 
żymirskiego, w którcm te-n zastrzega się katego­
rycznie, jakoby w rozmowie z osk. Z. Klemensie­
wiczom miał użyć zw'rotu „zawieszenie brord" 
względnie ,jvozcjm“, gdyż takiego wyrażenia wła­
dze wojskowe w pertraktacjach z przywódcami 
socjalistycznymi nie użyły. .iSS-

Następnie przystąpiono łk> przesłuchania jgy
ŚW. 1-Kłfc l s k i £ g ‘( j a k  a ,

tłach. budowmict wa. Zeznaje pod przysięgą fe d. 
fi listopada o godz. 13 spbstrzeg-i tv sieni domu 
robotniczego osk. Langroda, który zwrócił się do 

feosk. łłejm ana, ćwiczącego oddział bojowców, ze 
słowami. „Kie dawaj miarowego kroku, aby nie 
poznano, że są przebrani11.

Prze we W jaka sposob władze jiolicyjne dowie­
działy się, że pan ma w sprawie osk. Langroda 
roś do zeznaniu?

Św.: Kie kryłem się z tern zupełnie, rozmawia­
łem ze znajomymi, a między in. z drem Abłamo- 
wiczem. Do sądu zgłosiłem się sam, albowiem uwa­
lałem Ło za obowiązek oby wat olśni.

Przew.: Na jakiej podstawie twierdzi pan, że to 
0} ło około godz. 12?

Sw.: Okuło godz. 11 stałem w pobliżu domu 
robotniczego i przypatrywałem się wypadkom, go­
dzinę później, gdy się nieco już uspokoiło, posze- 
łłern ku domowi robotniczemu.

Przew.: Kogo pan tam widział?
Św.: Dw'óch Langrodów i Rejmana. Na daiodziń- 

tu stał oddział bojowców. Rejman ze szablą w rę- 
su wy dawał rozkazy, a tuż oook niego stał Dang- 
jod starszy. ja. ̂

Przew.: Jałt pan rozumiał slotva Langroda?

DR JENTYS WŁADYSŁAW, " " T
urzędnik banku Hipot., k tóry z Rojmaoem praco­
wał w tym samym piokoju, stwierdza, że z banku 
wydzodł po godz. 1 po poł., że w tym czasie wi­
dział Rejmana w banku. Również wyklucza, aby 
Rejman mógł dłuższy czas nio być obecnym w 
banku i z całą stanowczością utrzymuje, że w cza­
sie około godz. 12 był w banku.

DR TISCHLOW1TZ JOZEF,
urzędnik banku HipoL, pracował również w tym 
samym pokoju, co osk. Rejman. I ton świadek 
stanowczo stwierdź.., że w czasie od 11— 12 godz. 
rozmawiał z Rejmanem i wyklucza, ,a.by o godz. 
11 lub 12 był w domu robotniczym. Św. opus-cił 
bank przed godz. lp ł  i w  tym cizusie również 
widział Rejmana.

i Obiońca dr Dobrzański: Ozy pan nie miał wra­
żenia, że Rejman życzy sobie, aby rewolucja się 
uuala?

Sw.: Tego nie wiem, ałc żj-czył sobie, by rząd 
W itosa upadł. . „

ŚW. MICHAŁOWSKI J a N,
urzędnik banku Tłiyjot., zeznajo podobnie, jak i 

1 poprzedni kolodizy biurowi Rejmana. Również i on 
I'widział Rejmana po godz. 11 w biurze, jak i po 
godz. 12.

I ŚW. STRUSINSKI JOZEF,
zeznaje również w sprawie osik. Rejmana. Jednak­
że osk. R. nie zna. O 3 godz. był w domu robot­
niczym i sljszał, jak ludzie mówiilii, że komendan­
tem oddziału jest Rejman.

Pilicnowska Halina, słuch, uiniw., widziała Pwcj- 
rnana po godz. 1 w domu robotniczym. Po k ró t­
kim czasie Rejman opuścił dom.

Dr Kunicki Ryszard, leka.rz nic widział Rejma­
na. Dnia o listopada przed poł. opatrywał rannych 
w domu robotniczym i gdyby Rejman tam był w

R o n fę re n c jd  czesK Ic fi i  p o l s M  Iz S  t iu s d !. 0  K ro R o jtfs
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga, 27 czerw ca. P ra sa  czeska rządow a do­
nosi,* że z początkiem przyszłego miesiąca 
odbędzie się w Krakowie konferencja przed­
stawiciel? czeskich i polskich (uwłaszcza gali­
cyjskich) Izb handlowych, która zajmie się de-

finitywnem m egulowaniem  sprawy w.erzytel- 
ności czeskich w Polsce. Z czeskich Izb han­
dlow ych najbardziej są  zain teresow ane w tej 
Izby praska, berlińska i ofomnniecka.

—---------------oo------------------

A u j a n f u r n i H  m  a l i i r z y n i f i a  s k a l i
Perlin, 27 czenvca  (AW ). Ja k o  jednego ze [Izby gm in jako  k an d y d a t liberałów . G dy je-

współwinr.ych zamachu na M atteotiego are­
sztowano niejakiego Ignacego Linltoln-Trebi- 
tscha, k tó ry  w ystępow ał w  R zym ie pod na- 
zwickiem  C h irac . J e s t  to  jeden  z najgłośniej­
szych awanturników europejskich. U rodzony 
n a  W ęgrzech z rodziny  żydowskiej w yem igro­
w ał do A m eryki, gdzie ukończył lęolegjum 
prezbi.eriańs! ie, następn ie  w yjechał do Ą nglji, 
przeszedł do kościoła anglikańskiego i zażyw ał 
sław y jak o  wybitny Kaznodzieja. A doptow any 
przez bogatego fabrykanta, byłby został bi­
skupem, gdyby nio przypadkow e odkrycie  ol­
brzymich nadużyć, których się dopuścił. Mimc 
to jeden  z w pływ ow ych polityków  obozu libe­
ralnego  uw ierzył w  jego niew inność i w ysunął 
go jako  k an d y d a ta  do parlam en tu  ang ielsk ie­
go. W roku  1910 aw an tu rn ik  został członkiem

Św.: Aluje kombinacje są obojętne, sądziłem tTjn czasie, to niewąt.pliwieby go żMmrażył. 
początkowo, że to ą „trzdcy, jednakże azisiaj po Sw. Pałka Andrzej, rozmawiał z Rejmanem oko- 
irytłumaozouiu >. Langroda widzę, że moje mnie- to S ^ z .  11 w bramie domu w Rynki. gł. 30, gdzm 
lianie było uiuduszne. j l ak sam K- w bbronie swej r odmooł ze schronu

Przew.: Cliodzi mi o dokładną godzinę, gdyż SK I>™d strzałami, gdy szedł z banku łopot. do 
-sk. Rejman stanowczo twierdzi, że przed połu- 1 P- 
iniem nie byi w domu robotniczym. Wśónd ogólnego zaciekawienia wszedł na salę

Świadek stanowczo obstaje przy podanym przez §YV. d r  ABRAMOWICZ WŁODZIMIERZ 
siebie czasie, tj. około godz 12 , w którym to cza- adwokat.
Me widział Rejmana i Langrodów, oraz twic-rdzi, j Przew.: Ponieważ pan jest w pewnej kolizji ze 
że Langrod użył słów podanych przez siehie. Na- „ądem. jak się ta  sprawa przedstawia? 
stępuie świadek ouozyiuje list, jaki wystosował do-' 
ni egu osk. LuhgruJ, w letórym ten stara  się wy­
tłumaczyć św. anacKeirie przez niego wypowiedzia­
nych stów.

Osk. Reirnan twierdzi, że w domu robotniczym 
był po godz. k i nie komenderował, a wyrażenie 
„oddział", użyte przez Langroda w liście do św. 
łost luewłaściwem. Rejman, którego łączyły z św.
Ekipo,.im przjjazno stosunki, mówi, że iniinio 
OftKaiiżenia ciężkiego nie czuje cło św. żalu, uwa-

dnak dowiedziano się o jego przeszłości, zmu 
szono go do złożenia m andatu . W  czasie wojny 
by ł on najpierw  szniegiem angielskim w Niem­
czech, a następnie szpiegiem niemieckim w  
Angljjl. G dy go zdem askow ano i aresztow ano, 
uciekł do A m eryki, k tó ra  go jednak  w ydała  
Anglji. Z więzienia uciekł powtórnie i schronił 
się w Niemczech, gdzie by ł jednym  z głów nych 
organizatorów  zam achu K appa, kó ry  m iano­
wał go szefem sw ojej kanceiarji. Po zam achu 
uciekł do W ęgier i tam  g ra ł główmą rolę w  
. Zw iązku budzących się W ęgier", znanej o rga­
nizacji faszystow skiej. W ydalony z W ęgier, 
zjawił się we W łoszech, a  obecnie został a re ­
sztow any jak o  zam ieszany w  zam ach na M atte-

cyołi zwłoki reaiizacyj. Gljmiżyły się więc smacz­
nie. w kursie wszystkie papi«r:. a utrzymały sią 
tylko Tepege i nadal posaukiwmny bez tow art 
Piasecki. 4% listy zast. Tow. kred. ziemskiego 
robiono po 12.

W dziale walut i dewiz ruch mały, przy teiidei. 
c-ji mióenej. Mało towaru i zaofiarowania 

Na pogieklziu jeszeze większy zastój niż po 
przednio. Dwie zaledwie transakcje w Gazach po 
2‘20 i Lnie po 1*50.

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 27 czerwca.

D o la r  * i i • i • a i * • • * * ^ -A
F u n t  s t e r l i n g  —
K o r o n a  c z e s k a  (za 100) . . .  —
F ra n k  fr a n c . (za 100) . . . .  27-00
N. J o r k  . . . 5-21 i 5-2>'/, (czekl — 5-19—519'(t

otiego.
-oo-

Ambasadoi St. Zidanoczonych 
w Warszawie

Ambasador o t  i*my£lnej przyszłości 
Polski

W arszawa, 27 czerw ca (PAT). D nia 2G bm. 
o godz. 12 w południe p. A lfied  Pearson, pose Amglją. 
nadzwyczajny i minister pełnom ocny Stanów  
Zjednoczonych A m eryki północnej przy zasto ­
sowaniu zw ykłego eerpm onjału złożył p. P re ­
zydentow i R zeczypospolitej s tro je  lis ty  uwie- 
rzy teL uające, na u roczyste j audjeiiicji w  pa­
łacu B elw cderskim . P rz y  w ręczeniu listów  u- 
w ierzytc-lniających poseł P earson  pow iedział 
m iędzy iennm i:

„P a trząc  w stecz n a  ca ło k sz ta łt w ypafików  
z la t ubiegłych, w idzi się w nich źródio praw - 
dz;w ego zaaow olem a, jak o  cennego plonu dla 
narodu  polskiego w  jego usiłow aniach około 
konsolidacji państw a i około stw orzenia trw a ­
łych podstaw  rządzenia, jako  owocu pełnej po­
św ięcenia i lojalnej w spółpracy w szystk ich  
w arstw  społeczeństw a. A nalizując ch a rak te r 
niedaw nych w ypadków , k tó re  przejdą do hi-

J o i f e  d ek eg a to m  d o  r o k o w a ń  
z  A n g l j ą

(Telefonem 0(1 naszego koresoondenta). 
W arszawa, 27 czerw ra. Sow iecka a jen c ja  

R osta  donosi, że Jofte m ianow any zosta ł człon­
kiem  delegacji przy S. S. S. R. do roKowań z

żając, że oskarżenie jego opiorą się nie mi złej
Woli, lacz na nieporozumieniu. Jego rola ograni- 
c^yia się jedynie do ujęcia w luurby uzbrojone 
szumowiny. Dopiero po południu objął komendę 
nad jodmym z odU/iałów.

Prok. dio oskarżonego Rejmana: Twierdzi pan, 
żt pi-zed południem jiau nie komenderował, sltąd 
Ran więc wziął oddział ze 100 ludzi po południu?

Oak. Rojmatt: Odidzinł ten zamjdowal się na pod* 
Wót7u  demu robotudczego.

Osin. Langrod zadaje pytania św. w sposób i 
'ive formie, k tóre wywołały żywy protest przewod- 
hi-ozącego, który też La-ugroda ji-rzy/.y wa do po- 
rządku. Ten jednak koniecznie chco postawić 
'ńućusek, jednok.żu przewodniczący energicznie za- 
bratjia mu przemawiać w dalszym ciągu, a osta- 
toomlo uspo-koił Langrodu obrońca jc>go dr llesKi. 

Dr Rosemweig: Dlaczego sam pan nie zgłosił

Po wyjaśnieniu prokuratora przewodniczący z 
powodu przeszkód (toczącego się śledztwa) nie od­
biera od dra A. przysięgi.

Nastęimie św. opowiada, że pułk. Becker pytał s t 01ji, św iat czynu pok ry w a w nieb jeszcze je- 
sie sm. om  nie widział kotroś ze 'związku strzełc przyczynę do zadow olenia, k tó ra  w yp ływ a

A r e s z to w a n ie  s p r a w c ó w  k r a  
d z ie ż y  w y c o fa n y c h  z  o b ie g u  

b a n k n o tó w
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 czerw ca. Z bydgoskiej „ P a ­
pierni W ielKopolskiej" aresz tow anych  zostało 
kilku robotników pod zarzu tem  k radz ieży  k il­
kuset m ilionów  w ycofanych  z obiegu bankno 
tow  m erkow ych, w ysy łanych  do pap iern i tej 
celom zniszczenia i przerobienia.

Eksplozja w kopalni węgla

2--60 2246 
. 92 65 —92-06 —92.07 (czek)

15-38

L ondyn  . . . . . .
I n r y c h  (za 100) . .
F ary? (za 10-') . .
M edjulan  . . . . .
P ra g a  (za 100) . .
F ra n k  szw a j e . . .
K o r . a u s tr .  . . .
A m sterd a m  . . .
L i r y .......................
K r iik se lia  . • • •
U te d e ń  (za 100.000)

Papiery dywiaendowe w Warszawie
s dnia 27 czerwoa I92-I r.

7-35

A K C JE :
B a n k  H a n d lo w y  . . . 
Bank™ E w . S p . Z ,ar. . 
C e g ie ls k i
P a r o w o /y  . . . . • <
S ta r a c h o w ic e  . . • < 
Z ie le n ie w s k i  . . . • - 
Ż y r a r d ó w  <
H a b c r h u s c h  . . . • 
d i i t i )  P o l s k a  . . . .
S p ir y tu s  . . . . . . .
C h o d o ró w  . . . . . .
Ć m i e l ó w ..................   <
S o b e l  . . . . . . . .
U r s u s  i i ■ < i • • i i 
K r a k u s
1'e p e g e  . . . . . . .
B a n k  P r z e m .  L w ó w

W zło ty oh 
Transancje 
515—5 1 )
3 6 3 -3  89
0 30—0-49
0-30-0  33 
2 39-2-36

790 
56 00-5-400  

5-60-5 90

1-12—115 
4-60-8-90

0 CO 
1-60-1-70
1 1 2 -6 1 0

255  
02 6-

|ię  oo policji, tyl-ko dopiero za pośrednictwem dra 
A1 tłamu-wicza ?

Sw.: Zgłosiłem się do dra A., juko do adwokata.
Dr Heski- Proszę pana, czy panu nic wiadomo, 

że policja otrzymała od sądu iwdeceuie, aby ziba- 
uału czy akademicy nie brali udziału w rozru­
chach, a policja tego nie cncćaia się podjąć ze 
1i'nzgledu nu ajutonomję aitaiemiolc:) — dopiero zgo­
l i ł  się zrobić to p. d r AbtamotTicz wraz z panem? 
*» Sw.: O tein nic wiuui,' duwifdziułean się tyll-ko | 
hiodawno temu od osk. dra Abłamowicza, żo ptulli.' 
Becker miał się go zapytać, czy nie mógłby mu 
powiedzieć, czy czł-onlm >vre Strzelca brułi udział w, 
żejściach. * *"*

ŚW. WAP.DYŃSKI JOZEF,
9 Cze u Akad. han Hi widzLł osk. Rojmanu po g 1 
ho poł. w domu robotniczym, porządkującego od­
dział uzbrojonych ludzi, iytał przed domem do g. 
2 Yi p0 poł., jednak nie przez ton cały cza.s wi­
dział Rejmana.

S1d £°> - .
cidego. Na to odparł mu św., że nie widział, lecz 
zapyta się swych ludzi z SSS. Po jakimś czasie 
zawiadomiono go, że w zajściach brali udział Roj- 
mau, Lanyrodowie i Szezucińaki, o tem też za­
wiadomił pułk. Bcckora z dodatkiem, że związek 
strzelecki jako orgui isacja w rozruchach nie 
uozasrnizcył.

Lkielski opowiadał mu, że w donuu roborniozym 
■widział Rejmuiua i Langroda oraz p’odał mu słowa 
wypowiedziane pr.zez Langroda. Oo te słowa ozna­
czały, św. nio rozumie, albowiem wykhicza, aby 
„strzelec" brał udział w zajściach, gdyż jak się 
wyraża, zanadto doDrze zna Herowimików ,^iti-zor- 
fca".

Przew.: Jak i jest obecnie stosunek pana do 
>zwi%zku strzeleckiego. Podnoszono tu, że miał par. 
w związku pewną niopirzyjemność i m akii pan 
ustąpię dobrowolnie, cizy też przymusowo.

Sw.: Do zw.ązkn wciągnął mnie p. Ląngrod; do 
niejioroznm-icnia doszło na tle odanaczeń góruo- 
ślasikich. Odznakę tę dosiali ról' nici pp. Laiiigrę- 
dowie, którzy na Our.nym Śląsku prochu nie wac- 
chan, wogóle na Śląsku nie byli, a inni, którzy 
tam krew przelewali, odznaki tej nie otrzymali. 

Zwróciłem się więc do komitetu powstańców

eow zuch. i z tego powodu uknuto broń Drzooiw 
mnie. Musiałem więc z tych przyczyn związók o- 
puścić, a nie-za jakieś nadużycia, o których tu taj 
wspomniał jeden z oskarżonych.

łpowiada również dr AWamowiez o epizodach 
z 6 listopada. Widział więc jroaezc pj>zod strz.da- 
simą w okolicy ui. Krowodemkioj bojówkę, uzibro-

. * - —i— — - miaszała.plwery, poozem b^ijó.cka ta w.

ta

pwią w rew ------
się w tłum, ota-ozający /.'Ołnienzy i po. cjaaitow.

Obrońca dr Dobrzański: A skąd się wzięła 
bojówka przed zajściami, jozeii nas te zapewniano, 
że PPS. nie brała udziału w zajściach?

Sw. dr Abłamowicz: A ozy komumiytów w K ra­
kowie nie ma? Wedle mnie PPS. tego nią oirgam- 
zowala. Zanadto robotnik jioDki jcs't patoicnyczny 

Osk. Langrod wyjaśma. żo chi o. rzyrn. 
ótuośia^ka Jziaialnodć orgiuiizacyjn^*

z fak tu , św iadczącego o energji, jaką w yka­
zała Polska w sanacji finansów i w zrównowa­
żeniu budżetu co osiągnięto  ostrożną i słuszną 
gospodarką. T e w yniki s tanow ią  w ym ow ną za­
powiedź na przyszłość i upew niają  nas, że Pol­
ska krcczy naprzód i już dziś staje na progu 
nowej pomyślności w e w szystkich dziedzinach.

Płdtnsje Kulił z y t e f e o
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawka, 27 czerw ca. P rezydjum  K oła ży­
dow skiego w ystosow ało do p rezesa m inistrów  
i m inistra spraw  w ew nętrznych  pism o, w  któ- 
rem  p ro testu je  przeciw  tem u, iż p rz y ' ro zp a try ­
w aniu  kw ćstji języ k a  urzędow ego w  w oje­
w ództw ach w schodnich, rząd  nie uwzgledn.it 
języ k a  żydow skiego.

ffijtł KaionistóB nłemieckłth
Cfelefor.cin ud naszego korespondenta).

W arszawa, 27 czerw ca. K oloniści niem ieccy, 
k tórycli m ają tk i podlegają przym usow ej likw i­
dacji, wnoszą obecAe ‘ przeciwy przeciw ko o- 
szacow aniu ich m ajątków  przez kom isje likwi- 

'(Cyjne. P rzy  te j sposobności stwierdzoflo, że 
tormularze drukowana sę w Niem czech. W  
zw iązku z tą  'spraw ą w  powiecie ezortko-wskim 
przytiizynaano nicjaW ego Sprol eka, u kturego  
znaleziono znaczną ilość takich formularzy. —  
Sprohck  podaw ał się za kom isarza szacunko­
w ego.
P o s ia n ie  s i ę  d o  dyiM sjji g ł ó ­

w n e g o  k o m e n d a n ta  p o l ic j i  
[  a ń s tw o w e j

(TePFonem c l  naszego korespondenta). 
W arszawa, 27 czerw ca. iTów-ny k om endan t 

piołicji jjaństw-. Borzęcki, v' zw iązku z wjmi- 
kiem  glosow ania n ad  prelinim arzem  lyadżoto- 

* W czn> Wym  m in isterstw a spraw wew-nętrznych i wmio- 
:iai odznakę sl?żieni 0 skreślenie z pozycji ląwsażem ow ej

w A.ustrji
W iedeń, 27 czerw ca D onoszą tu  urz^dow nic 

z G loggnitz (A ustrja  —  podnóże S im irerin- 
gu) o l^atastrofie w  tam tejsze j kopalni w ęgla, 
spow odow anej przez eksplozję. D otychczas w y ­
dobyto  30 trupów . W  kopaln i pozostało  jeszcze 
20  górników , o k tó ry ch  losie nic nie w iadom o.

Wiedeń, 27 czerwca. FocEatkowe kumy p o lo ­
rów polskich w tysiącach koron: K arpaty 1 jo ,
Slask., Bank . E-ko-ntowy 4, Bank Hipoti ®n h o. 
Goleszów: 700, Siersza górnicza 4 4 ,  ró esi lb, 
Fan to 200, Galicja 1S20, Lumen 12, Niąta. 230, 
Soh-odnLca 250—2(50. _____

dżśał G łE tonw y

W )  kursowa gMdf krakowskiej

góniośJą»kkh za pośrednictwem Tow.  ̂ oteony kre- dp,eyjUe. Przy tej sposobności stwierdzono, że

2 7  c z e r w c a  1 9 2 1  r .
W ' J u l v'"H
t'ra iisak c?c

Z OSTATNIEJ CHV7!ll
D y  k u s i l i  n a d  b u l i e i e m  m i n .  k o t a

(Telefonęm od naszego kotespoudenta).

G r o ź n y  z s t a r y  p o m i© d z y  J u t j o s l a w j ^  a  .T /ło c h s m ?
^tak w l.sk i na iugosinwiańsdą placówkę 3ranięxną -  A kk jusGsle*vfaó5ki na 
macochą wioską i x iicie dwot^h ^ i n ^ r z .  wiosłuah |p  Zai aąt^ema r^ądu jrage-

,ss f iw ia u s  k ie g o

Białogrod, 27 czerwca (PAT). W  ostatnich  
^hiaoti na granicy włosko-jugosłowiauskiej 
Piał; miejsce dwa wypadki: 23 bm. nieznani 
oprawcy w okolicy Pianina ostrzeliwali jugo- 
sl«wiański posterunek straży granicznej i zra- 
Wlj przyieni jednego funkcjonarjmza celnego. 
Gnia gą hm.' w nocy koło Untata zaatakowany  
*Ost!ił posterunek włoskiej stra iy  granicznej, 
®rzyczem zabito 2 żołnierzy w łoskich, a 2 in- 
^ c h  ciężko ramono. Rząd jugusłowiaiiski za- 
r2;idził przcprowradzenie śledztwa. Min. spraw  
Z;ibrr. w  im. rządu królestwm S. H- S. w yraził 
^  drodze telegraficznej rządowi -włoskiemu ti- 
^°lewanie z powodu tego goonego poiatow a- 

wypadku, prosząc go o podjęcie niczbęd- 
*ycK zarządzeń w celu unkrnęcia na przyszłość 
Itodobnych m cyilentów . r;

Bialogród, 27 czerwca (PAT). Po otrzymaniu 
depeszy od rządu jugosłowiańskiego, rząu wło­
ski wyraził w telegram ie zadowolenie z tego, 
że rząd jugosłowiański zamierza uczynm  
wszvgiko. aby wirmycli w7yśledzić i ukarać. —  
W łochy ze swej strony również uczynią w szyst­
ko, aby nie dopuścić do zajść na granicy. Mi­
mo wzburzenia ludności po obu stronach gra­
nicy, doty chczas now ych zajść nie było. „Beo- 
gradzkie Nowosti" ogłaszają wywiad z pełno­
mocnikiem wdoskim w Biało grodzie, który o- 
św iadczył, że przy sposobności wym iiiny de­
pesz ujawniła się ponownie szczera przyjaźń 
między W iochami a Jugosław ią. Pełnomocnik  
włoski sądzi, żo czynu dopuścili się nacjonali­
ści serbscy. Przeciw temu poglądowi prote­
stuje energicznie dziennik „Rjeez“ , >

policji państw ow ej 10  złotych, złożył na ręce 
ministra ITuebnera prośbę o dymis.,ę. M inister 
H a tłm er dymisji nie przyjął. R- B orzęcki na  
stanow isku  sw ojem  pozostanie nadał.

S p r a w a  p e ł n o m o c n i e  n a  
Ir o m ls j i  s k a r b o w e j

(T elefonem  od najfżego k o re sp o n d en ta ).

W arszaw a, 27 ezc rwoą. W e środę przyszłe­
go tygodn ia  odbędzie się posiedzenie kom isji 
skarbow ej, na której poseł CbacJński omawiać 
będzie sprawę pełni mocnictw dla rządu.

Odwołanie posiedzenia 
komisji sp/aw zagranicznycl

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 27 czerw ca. Zw ołane na„ dziś po­

siedzenie komisji spraw zagranicznych, n a  k to  
rem  om aw iana miała być kwestja litew ska, i
rozbrojeniow a, zostałc odroczone, y rsk u tek  od 
byw ającego  się rów nocześnie w  dn iu  dzisie j­
szym  Sejm u.

irowfót polskiego d tje g a ia  
przy  Lidze Narodów

fTclefoneiu od naszego koresoondenta).
W arszawa, 27 czerw ca. W czoraj popołudniu  

p rzy jecha ł do W arszaw 1 y p. Aleksander .tjłyriw®
ski.

Akcie baokowB:
Pol. Bank Drzem. I—VT1)
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .
Ziem. Bank liTet. 1—§5 
Powsz. Renk kred. I—\
A k c y jn v  B a n k  z\v . I — I X  

B a n k  k o m e r c ja ln y  I — Tv  

B a n k  z w .  s p .  z a r .  I — X I

Akcje Tow. hanrllowych:
Pol. Tow handlowe I—V 
łmpes I—!
Pharma t—HT 
Bracie Roiniccy I . . .
Polski Glob I—IV . . .
0 . Hartwig I—V . . .
Żegluga Polska I—111 .

Akcie Tow. przemysłowych 
Zieleniewski I—IV . . .
C e ę ie lsk : I— IX .  • .  •

Parowcw I—HI • • • •
Antonvotot I—II , . • •
P o t ę y a  I— II •  •  •  •  •

Lemiesz I—S • • • • •
T rz e b in ia  T— 1 • • • •
Pocisk 1—III . . . . .
OArka I—Al . « • • • •
Siersza I—IV . . . . .
Tepego I—IV . . . . .
G azy ziein r.e  I— II  .  • .
Polbka Nafta I—III • .
Pokucie I . • • • • •  •
Oiko? I—IV . « • • • •
Pezet I—IV . . . # « •
Struir  ...........................
Syndykat koszyk. I—IR 
Tłuszcte Trzebinia I—II 
Krakus I—VI . . . . .
C h o d o ró w  1 — V .  .  •  .

Ćmielów I—II • • • • •
Flektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf 1—II . . • • *
N ie t n o jo w s k  I .  .  •  « •

Kapot usze Myślenice . ■
Ronn, Zieliński i Ska .
‘I e r r o p o l  . • • • • • •

d. Piasecol • • • • • •
Chybie . . « • • • • •
Lud. ZakL Garb. » .
A (.ot *

ł ^ i B Ś s s K r a k ó w ,  27 czerwca. 
Ty dzieli ubiegły załcońozy' się w diiiu dzisiej­

szymi na ryniiu efektów siluą baiss‘ą  na całej linji. 
Możjia bydo zresztą łatimo praerwidzieć z uwagi, że 
brak gotówki zmusza przed pierwszym lip<a wielu 
(z. przedewszystkiem banki, choćby dla koniecz- 

- j .- to Ł ' uych wypłat Urzędadezych pensyj) do niccierpią-

dziś wc.orai

— 0-60
— —
— • —
— -
— —
— —
— 0-18
3-50 0-19

0-28—Od 3 0-27—0-23
— 0-uD/j

0-f.O—3*-t3 0-52—0-51
— 0-20
— —
— __

0-12 —

6-15—6-33 7-60—6-90
0-48 -0-4(5 0-52-0-5)
C-29—0-28 —

— —
— —

C 65 -  0-60 —
— —

11-00 12-50—12-00
— 4-00

2-50—2-57 2-50-2-60
— —

0-38-0-35 0-38—0-36
— —
— —

0 22 -1  21 _
— 1-05—1<0

0 15 0-16-C-15
fi i.O —
(-8) 0-90

3-85-3  7.) 4 20—4-00
— 0-58—0-55
0-27 0-22
— —

C-50 —
— —
— —
.— —
fełO —

4-40-410 5*10
_ —
— 0-20

W arszawa, 27 czerwca. Sejm roziJCCzął dzi# 
Mm dyskusję nad budżeiem m inisterstwa ko­
lei.' Referent pos. Tabaczyński Z .  L. N.) zatmo- 
czvł, iż komisja budżetowa usLaiila ustę pra­
cowników kolejowych na 52T.809 osóib, es ob­
niżyłoby liczbę personaiu o 4 pro< Ostn* czny 
plan finansowy ministerstwa kojei pratdstawja 
się następująco: Dochody zwyczajne 4 ł.J4b
złoiych, rozchody zwyczajne 3,040/457 : totoc i. 
D eficyt więc w ynosi 2,998.511 złotycn. toeo 
kolejowa w ynosi obecnie 17.000 kilometrów, 
ała mimo to nie odpovda(k gospodarczym i 
strategicznym  potrzebom paiTsetwa.

Po : efeT oncie  zabrał głos mimstur koku T ysz­
ka W przemówieniu s w m  mkurórr^ p m rcila, 
iż "muuo kilkuletniego Ltsniciua państwa p e j  
skiego, nie posiadamy jeszcze jednolitej e r g *  
n.zacji kołe.jnictwa W joca ftk ach  była om. 
nawet zbyteczna, gOyi mogh- wpraw j f e u  cha­
os. Obecnie minister przygotował uni­
fikacyjny, kióry w przyszłym tygydntń przed­
stawi Radzie ministrów a w  przyszłym miesią­
cu zrealizuje. Reorganizacja naszogc. madstór- 
stwa zaierou jest od reorganizacji re­
sortów których czjranosci mają być przydzio
J S T L L w . .  * m . >'■' »***««
n uniłiacji. M inisterstoio opracowało rowiuez 
d iV t pragmatyki pracowników kolejow ych
i rzedsfńwi go ministrowi skarbu celem uzgoj 
dnienia. Minister zamierza utworzyć radę tech- 
nierną oraz ustanowić inspektorat dla kontrol. 
działalności dyrekcji kolejowej.

P o d r e i  l u i p t K i S l n i 1 S e n .  S S h a rs h lb S a
(T eiefbuem uaazego róT-fTWufleotuJ.

Wtorszawa, 27 ozenroa. W ozoraj popob ianiu 
v-yjechał gen. Sikorski na iuspeRcję okręgi* 
radomskiego, jako ] rzysz. -go ce arurn prze­
mysłu wojskowego. Podróż in spekcyjna  gen. 
Sikorskiego potrwa do 30 bm.

Wyrclf w s^raw^e Sawinkiweów
W arszawa, 27 czerwca. Sowiecka ajencj--! 

Rosta donosi: N ajn yższy  sąt’ Wo^łrowy og%fc- 
sił wyrok w  sprawie Saiwłr.tar^flfrw Skazani 
zostali na śmierć b. ponicziul. Mkdiajło.v, b. 
porui-z. Grigorjew, b. rotnńs'J-z sztabu „amow- 
lew  i w łościanie Bogdanów, Ecwickij, Orjygt>\ 
row i Pietrow. Ponadto oetorcoh slcazarfo ńa 10 
lat więziojua, 6 na 5 łrot-, 8 na 3- lat? i koniiska^  
tę mienia, 9 na 2 lata. 7 uniewinnione. ś

FIGLE DRUKU. We wczorajszym naszym ar­
tykule wstępnym „Drożyzna jako centralne zo- 
gadmieinie prze sił enda, okojiomiczaegu", tak  zwany 
djablik drukaraki spowodował diva błędy, j'uror- 
nic niałes lecą wypaczające cały ssus artykuły 
dli-nowiicie w szpalcie 'drugiej, w ustępie „Nio 
mówimy już tu  o tein, że wogóle dwa :-az.y ry­
zykowniej zawLze j-est tepreeduwać towary prze­
mysłowe" — powinno być: „...wogób dwa razy 
zysk u u niej zawsze jest sprzedawać towary prze­
mysłowe... mz surowe produkty rolne". Na -:zp'd- 
cio t*ś trzucicj, od góry w usypie. toki śro­
dek przyśpieszający uważamy zniżeme ceł^wywo- 
zowyuh..." — powiuno być: ,,Za taki środek [ rzyv 
róieszający uważamy zniżenie cel wwozowych ńa 
sjtyk idy  p^zemysłowto". ł  u
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£ a ‘ m a r e n  d tó sk to s E&s s k s m E
Dlaczego nie mogliśmy Fi.opzystać do sej ptffry 
z najwicj&s^zego w y n a la z k u  dni ostatnich?

f (Z rozprawy „ 0  radjotslegraf ii i . teiefonji" prof. Baf achiewiez?., dyrektora- Obserwatorium krakow­
skiego),

i rj usiałyby zostać na panierze i wydać sin muezą 
po-| obnie śmieszne, jak ów zakaz żandarmcrji ro­
sy,j kiej, sprzeciwiającej się niegdyś zastosowa­
niu telefonów, twierdzącej, że nie będzie w

...Kiedy owej nocy, dla nas tak pięknej, po dłu­
giem, wytężonem czuwaniu przy ubożuchnych apar 
r a ta c h 'ObserwatoTjum krakowskiego, usłyszeliśmy 
wreszcie- miarowe odgłosy' w ahadła zegarowego 
z Wieży Eiffla, dreewz wzruszenia wstrząsnął na­
mi, uprzytomniliśmy sobie bowiem iż w tej chwili 
w sta^odawre mury Zakładu wstąpił epokowy 
wynalazek.

*  Temi słowy rozpoczyna dyrektor Obserwatorjum 
astronomiomcgo w Krakowie, prof. dr Banachie- 
wicz swą- cenną, mimo przystępnego charakteru, 
pracę „O -adjotelegrafji i raJjo tekfan ji", które na 
zachodzie zdobyły sobie już dawno pełne prawo 
obywatelstwa, a o których- niestety, w Polsce 
czyta się, jak beśui o żelaznym wilku. Najwię­
kszy wynalazek naszych czasów używany jest 
u nas prawie tylko do celów naukowych, a o ko­
rzyści jego świadczy między innemi, że w ubogiej 
pustelni leśnej, na szczycie góry Łysiny w Beski­
dach osadzeni astronomowie polscy, w trudnych 
warunkach i skromnemi narzędziami pracujący 
dla idei Narodowego Instytutu imienia Kopernika, 
pozbawieni wielu elementarnych wygód, mają 
na zawołanie godzinę tak dokładną, jak gdyby 
mieszkali w Paryżu, tej stolicy kultury świata, 
i jak gdyby do obserwacyj rozporządzali najbar­
dziej udoskonaloncmi instrumentami współczcsne- 
jni.

Wielki nasz uczony i popularyzator wiedzy 
w rozprawce swojej, która powinna się znałeść 
w ręku każ  tego inteligentnego człowieka, daje 
pogląd rzeczowy na rozwój tełegrafji i telefonji 
bez drutu i opis możliwie dokładny najnowszych 
zdobyczy w tej dziedzinie. Z książki prof. Banu- 
chiewieza dowiadujemy się, że sam wyraz radjo- 
telegrafja w yparty już został właściwie przez an­
gielskie broadcasting (od „to broadcaste =  roz­
rzucać, rozprzestrzeniać), którym  to terminem 
oznacza się obecnie radiotelefoniczne rozsyłanie 
i przyjmowanie wszelkich- dźwiękowych komuni­
katów. a więc wiadomości prasowych, giełdowych, 
wszelkiego rodzaju pouczeń, opowiadań dla dzie­
ci. wykładów, mów, wras-zcie muzyki, śpiewu 
i 1 p.

W  artykule niniejszym nie będziemy - zastana­
wiali się dzisiaj nad poszczególnemi systemami 
epokowego tego w ynalizku i jego urządzeń (sze­
roko omówionemi w książce prof. Banaehiewicza), 
zwrócimy natom iast uwagę na momenty, które 
do tej pory utrudniały u nas rozwój broadcastin- 
g‘u, a z któremi autor szybko się załatwia, wyka­
zując ich niedorzeczność.

Oto na tle pewnych reiriniscencyj wojennych, 
wśród ogółu rozpowszechnił się pogląd, że stacje 
riidjoodbioreze służą do niezbyt podniosłych ce­
lów wywiadowczych, kto wie, czy nie karygo­
dnych, i że z tego powodu radjotelegrafja prywat­
na powinna być ograniczona do minimum, j żeli 
nie zupełnie wzbroniona. Tymczasem zapatrywania 
takie są z gruntu błędne. Deposze „per radio" są 
V) bowiem depesze otwarte. Na placu publicznym 
l  ik t nie będzie głośno wynurzał się ze swoich 
sekretów;-ponadto radjodrpesze, jeżeli nie wyłącz­
nie, to nrzeważnie, są właśnie przeznaczone „dla 
w;zystkicb“ , (słynne sowieckie „Wdom, wsiom").

W czasie wojny, a więc wówczas, kiedy obecna 
radjotelegrafja znajdowała się jeszcze w powija­
kach, Francuzi, -wzięci do niewoli, nawet w obo­
rach koncentracyjnych urządzali sobie radiood­
biorniki i dzięki tomu byli poinformowani przez 
Wieżę Eiffla o sukcesach oręż~a Entpnte‘y: w je­
dnym takim nrzypadku za antenę posłużył drut 
kolczasty z ogrodzenia obozu. Jest zaś jawnem 
niepodobieństwem, aby w czasie pokoju obywate­
le rozległego państwa byli czujniej strzeżeni, niż 
jeńcy wojenni w państwie „par excellence“ mili- 
tarystycznem. Wszelkie zakazy urządzania stocyj 
radjoodbiorczycb realnpgo znaczenia nie mia lyby

staj ie zabezpieczyć cara od zamachów t-erory- 
stójv. t

/'resztą istnieją najrozmaitsze sposoby tedm i- 
czr n, zapewniające tajemnicę korespondencji.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki panuje naj­
zupełniejsza- wolność w urządzaniu przez OiOby 
prywatne radjcstacyj' ,zarówno nadawczych, pak 
i c) Ibiorczych, i w robieniu sobie z niemi, co się 
tylko komu podoba.

Francja uzależnia założenie radjoodlńo-mika od 
prostego zameldowania odbiornika, jeden raz na 
zawsze, w dowolnym urzędzie pocztowym, przy- 
czem wysokość całkowitej opłaty wynosi... jeden 
frank.

W Wielkiej Brytanji wydawane są koncesje na 
założenie stacji radjoodhiorczej, kosztujące 10 szy­
lingów,

Nawet w Niemczech, gdzie wyraz „vcrboten“ 
zdaje się być nule przez ogół widziany, istnieje 
już broadcasting, nietylko faktycznie, ale i legal­
nie. Dzięki temu broadcastingowi niemieckiemu, 
i w naszym, kraju można regularnie słyszeć kon­
certy, spływające z powietrza: w niedzielę, od ga­
dziny 11.50 rano do godziny 12.50 i w dnie po­
wszednie częste, około godziny 22. Słychać na- 
przrmian orkiestrę, śpiewy, grę solo na różnych 
instrumentach, i, na zakończenie każdego koncer­
tu hymn narodowy: „Deuschland, Deutsehland
iiber al'os“.r1 To godzinie 13 w niedzielę z prze­
stworzy spływają już dźwięki... gramofonowe. — 
Wszystko to nadaje stacja w Konlgswustorhausen 
pod Berlinem, na falach, długości 2.800 lub 4.000 
metrów. Koncerty z dalszego Zachodu, a więc 
z Francji i Anglji. dochodzą do naszego kraju 
znacznie już osłabione, t przeto barda 'y  podległe 
przeszkodom atmosferycznym. Z wyjątkiem wspo­
mnianego już gramofonu, podniesionego niejako 
do kwadratu, muzyka powietrzna o w‘cle bardziej 
je s t zbliżona do muzyki, słuchanej bezpośrednio, 
niż zaprawione syczeniem samowara dźwięk1 gra­
mofonu i' całkiem słusznie, .„confćrencaer" w Ko- 
nigswusterhausea często zapowiada słuchaczom, 
że odniosą wrażenia artystyczne. A więc, czytelni­
ku — zakładaj sobie sta< ję... skoro w Polsce bę­
dzie to dozwolone, a co na szczęście wkrótce mu­
si *) być umożliwione.

* * “
* . _

Nakoniec gorzka, ale słuszna uwaga prof. dra 
Banachiewicza:

W Polsce, gdzie ważne sprawy państwowe za- 
hu-wiane są nieraz przez ludzi, którzy zajęli wy­
sokie posterunki w momencie jej powstawania, 
nie posiadających, prócz dobrych chęci, żadnych 
innych potrzebnych ku temu kwalifikacyj, zbudo­
wano wielką, parę miljonów dolarów kosztującą 
nadawczą stację- transatlantycką, (spotrzefcowala 
aż 300 km. drutu), k tóra prawie bezczynną jest 
obecnie. Stację tę wzniosła Polska„„przeżywając.a 
ciężki kryzys finansowy i nie posiadająca środków 
na zaspokojenie potrzeb nawet nieodzownych... 
bez należytego zbadania, o ile urządzenie jest rze­
czywiście niezbędne". Utrzymanie tej stacj. ma 
narażać państwo na stale straty  poważne. Skoro 
się już stało, trudno, ale należy przynajmniej wy­
zyskać- tę stację jak najlepiej i jak najwcześniej 
zastosować ją  do broadcastingu, w szczególności 
do przepowiedni radjotclefonicznych pogody. — 
W tym duchu wypowiedziała się zresztą Sekcja 
gecfizyczno-meteorologicz-na tegorocznego stycz-, 
niowego zjazdu fizjografów w Krakowie,

*) Propagandą radjotelegrafji zajmuje się w 
Krakowie utworzony niedawno klub, złożony z 
najpoważniejszych osobistości naszego miasta.
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D i a r i u s z  z  d n i a  2 7 c z e r w c a .
—  P ierw szy  tra n s io r t  monet iednoaroszo- 

Wych zosta ł u/yslany z Anglji. Transport ten, 
w ilości 10 miljonów sztok, przybędzie do W ar­
szawy jeszcze przed końcem b. m. i zostanie na­
tychmiast puszczony w obi9g.

—  W szelkie znaczki stemplowe, których war­
tość n:e jest wyrażona w walucie złotej, zastaną 
wycofane z obiegu dnia 30 czerwca b, r. Kto po 
tym terminie użyje takich znaczków, ten będzie mu­
siał opłacić ponownie stemple w walucie zlotowej,

—  Żadne zam ówienia rzHdowe nie mogą być 
udzielane przedsiębiorstwom zagranicznym bez 
uchwały komitetu ekonomicznego ministrów.

—  Wnioski podkenrsji komitetu ekonomicz- 
# nego Rady minist. ow W sprawie obniżenia cen

artykidów pierwszej potrzeby dotyczą artykułów; 
1) obniżenia cen mąki i pieczywa, 2) zniżki mięsa, 
3) zniżki cen artykułów pierwszej potrzeby, jak 
obuwia i ubrań, 4 ) obniżenie cen ooału.

—  W mieisce „Tym czasowa! Rady Snoźyw- 
CÓw“ zostanie utworzona „Stała Rada Spożywców", 
jako organ dcradczy przy ministerstwie spraw wew­
nętrznych.

—  Uruchom ienie Zakładów  Sosnowieckich  
fab ryk  ru r  i żelaza spodziewane jest w najbliż­
szym czasie.
. —  Jeden gram czystego złota  kosztuje 3 zł. 

42,27 gr.
—  Niemcy zain teresow ali się bardzo dozwo­

lonym niedawno wywozem  zboża i  produktów 
rolniczych z Polski. -a

—  S tre jk  w  Bielsku zakończy się praw do*  
podobnie'klęską robotników  którzy nietylko nie 
otrzymają żądanej podwyżki, ale będą musioli zgo­
dzić się na pewne obniżenie ptacy i wprowadzenie 
akardowego systemu pracy.

Periculun in mora
Niebezpieczeństwo groźnego kcnfliiftu  m itozy  
przem ysłowcam i a robotnikam i na G. Slasku.

Sytuacja na G. Śląsku kom plikuje f ig  coraz 
bardz ei. o  ile jeszcze przed dwoma tygodniami 
wydawało się, że uda się przeprowadzić ugodę 
między przemysłowcami a robotnikami, to obecnie 
sytuacja pod tym względem jest zupełnie bez 
wyjścia.

Ostatnie żądania przemysłowców idą bard/o da­
leko, może trochę zadalako, a powodem ich jest 
z ieduej strony istotnie bardzo ciężkie położenie 
wielkiego urcemysła G. Śląska, zaś z drugiej strony 
poczucie przewagi nad w a rstw ą  robotnicza. V7 ciągu 
ostatnich dwóch dni odbywały się w Katowicach 
rokowaD!a zarobkowe dla przemysłu górniczego 
i hutniczego. 0

Przew rotow cy postaw ili żądań 3 przedłużenia  
czasu nracv do 12 nothin, redukcji zarobków
0 2 0  Jo 3 0 %  i zmniejszania deputa tów  w ę ­
glowych.

Przedstaw iciele  związków zawodowych oświad­
czyli, że nie gadza się a r  i na  o b r !iitę płac, 
ani na przedłużenie czasu pr,acy. Wobec tego 
rokowania zostały  zerwane. Przem ysłow cy osydad- 
czyli, że pozostawiają wszystKim przedsiębiorstwom 
wolną rękę, co do zamknięcia zakładów 1 zwolnie­
nia pracowników. Przedstawiciele związków zawo­
dowych wyjeżdżają do Warszawy celom porozumienia 
się z rządem.

Wobec zerwania rokowań wszyscy przemy­
słowcy górnośląscy ogłosili dzisiaj na własną  
rękę, że za lipiec obniżają zarobki po kopal 
niach o 2 0  proc., po hutach zaś od 2 5  do 30  
procent.

Z dniem 31 lipca b. r. wypowiadają umowę 
wszystkim robotnikom w przemyśle węglowym
1 hutniczym.

E. A. POR

ł Y m Z M  PO G R ZEBAN Y
Przekład J . Stępowskiego.

3 (Ciąg dalszy).
Oficer, wskrzeszony napowrót do życia, po kil­

ku godzinach przyszedł do siebie,-* rozpoznawał 
otaczających go zziajoroych i mówił w urywanych 
zdaniach o swoich cierpieniach w grobie.

Z opowiadan jego wynika, że przebywał w gro­
bie przez godzinę w stanie zupełnej świadomości, 
zanim popadł w onulicnie. Grób był wypełniony 
szczególnie ,porow atą ziemią, narzuconą niedbale 
i płytko', umożliwiając w pewnych granicach do­
stęp potrzebnego powietrza. Słyszał ponad głową 
kroki Uumu i usiłował dać znać o sobie wołaniem. 
Mówii, że hałasy wewnątrz ziemi cmentarnej zbu­
dziły go prawdopodołmio z- głębokiego snu, lecz, 
skorą tylko się ocknął, musiał sobie zdać sprawę 
ze" strasznego położenia.

Pacjent, jak podawano, miał się dobrze i był 
na drodze do zupełnego ivyzJ.rowienia, kiedy padł 
ofiarą lekkomyślnego eksperymentu. Zastosowano 
u niego- baterję galwaniczną i nagle wyzionął du­
cha, w jednym z tych niezwykle silnych napadów, 
które ta  czasem wywołuje.

Wzmianka o haterji galwanicznej przywodzi mi 
joduak na pamięć bardzo znany i szczególny przy­
padek, kiedy jej zastosowanie przywołało do ży­
cia młodego adw okata z Londynu, który leżnł w 
grobie przez dwa dni. Zdarzył się on w 1831. roku 
i budził, gdziekolwDk o nim mówiono, niezwykłą 
podówczas sensację.

Pacjent, Mr. Edward Siapleton, umarł według 
wszelkiego prawdonodobieiDtw-a na tyfus, które­
mu towarzyszyły pewnie niezwykłe symptomaty, 
budzące zaciekawianie jego lekarzy. Po jego po­
zornym zgonie proszono przyjaciół o pozwolenie na 
zrobienie sekcji, prośbie tej jednak odmówiono. 
Jak  to się często zdarza w podobnych wypadkach, 
lekarze postanowili wydobyć trupa z ziemi i sek-

cjonować go potajemnie. Poczyniono z łatwością 
przygotowania, przy pomocy kilku z szeroko roz­
gałęzionej w Len dynie bandy krajaczy trupów i w 
trzecią noc po pogrzebie, wydobywszy domniema­
ne zwłoki z grobu, głębokiego na osiem stóp, zło­
żono je-w  sali operacyjnej jednego z prywatnych 
s zpi ta 1L

Nacięto rzeczywiście na pewnej długości powło­
ki brzuszne, kiedy świeży i niezepsuty wygląd cia­
ła nasunął myśl zastosowania baterji. Doświadcze­
nie następowało po doświadczeniu, a przebieg ich, 
pominąwszy brak jakichś szczególnych wyników, 
wskazywał przy jednej, czy dwóch próbach, na 
niezwykły stopień żywości odruchów. Czas mijał. 
Zbliżał się dzień, postanowiono zatem przystąpić 
do natychmiastowej dysekcji. Jednakże jeden ze 
studentów, pragnąc sprawdzić własną teorję, do­
magał się przyłożenia batorji do jednego z mięśni 
piersiowych. Zrobiwszy mało nacięcie^ założono 
pospiesznie kontakt, kiedy pacjent szybkim, lecz 
nie konwulsyjnym ruchem, zerwał się ze stoki, po­
stąpił na środek sali, rozglądał się niepewnie przez 
kilka sekund. a potem — przemówił. Nie rozumia­
no, co mówił, lecz powiedział kilka słów: sylabi- 
zacja była wyraźna. Przemówiwszy, runął ciężko 
na podlone. Przez chwilę siedzieli wszyscy, jakby 
skamienieli ze strachu, lecz nagłość wypadku 
wkrótce przywróciła im przytomność umysłu. Sta­
ło się jasnem, że Mr. St. żył, jakkolwiek był nie­
przytomny. Przy zastosowaniu eteru ożył i wrócił 
szybko do zdrowia i między przyjaciół, dla k tó­
rych  szczegóły zmartwychwstania jego zostały 
przez pewien czas tajemnicą. Ich zdumienie, ich 
uagi‘‘ zdziwienie można zrozumieć. >

Najciekawszym szczegółem tego wypadku jest 
to, co sam opowiada. Podaje, że przez cały czas 
był przytomny, że,. jakby prze-i mglę, niewyraźnie 
zdawał sobie sprawę ze wszystkiego, co się działo 
dokoła od chwili kiedy lekarze ogłosili go nieży-' 
wym, aż do chwili, kiedy upadł zcmd’ony na szpi­
talną posadzkę. / J a  żyję"! — to były owe niezro­
zumiałe słowa, które starał się wypowiedzieć w

najwyższej rozpaczy, spostr; 
sic w sali sekcyjnej

Byłoby rzeczą łatw ą przy’ r 
bnych historyj. lecz nie mam tego zamiaru, nie po­
trzebuję bowiem uda-wadniać, że fakty pogrzebania 
żywcem rzeczywiście się zdarzają. Jeśli się zasta­
nowimy, jak rzadko, wobsc natury samego przy­
padku, jesteśmy w stanie to stwierdzić, przyjąć 
muaimy, że zdarzać się mogą często bez naszej 
wiedzy. I rzeczywiście, rzadko kiedy rozkopie się 
w jakimś celu ziemię cmentarną na. większej prze­
strzeni, aby nie znaleść szkieletów w postawach, 
które budzą najstraszniejsze podejrzenia.

Straszne, zaprawdę, są te podejrzenia, iecz je­
szcze straszniejszym jest los takiego człowieka. 
Można powiedzieć bez wahania, że żaden z wypad­
ków nie daje pojęcia o ogromie tego cielesnego 
i duchowego cierpienia, o jakie przyprawia po­
grzebanie żywcem. Nieznośne uczucie duszności, 
odór wilgotnej z.iemi, szaty śmiertelne, zimne ścia­
ny ciasnego grobowca, zupełna ciemność, cisza, 
jakby toni morskiej, niewidoczna, lecz odczuwana 
obecność Robaka Zdobywcy, wszystko to — i myśl 
o świeżem powietrzu, o zielonej trawie t.am, w gó­
rze, wspomnienie drogmh przyjaciół, którzy z.bie- 
gliby sić na ratunek, gdyby wiedzieli O naszym lo­
sie i przekonanie zarazem, że o losie tyn nigdy 
sięgnie dowiedzą, że nasza beznadziejna sytuacja 
równa się rzeczywistej śmierci — wszystkie te 
uwagi przejmują serce, które jeszcze bije tak wied- 
ką i okropną grozą, że przechodzi ona wszelkie 
wyobrażenie. Nie znamy na ziemi gorszych mąk, 
nie śiumy o czemś równie strasznem w głębnch 
riek irl. Dlatego też opowiadania z tej dziedziny 
budzą głębokie zainteresowanie, które dzięki świę­
tej grozie',-jo jaką przyprawia sam przedmiot, zale­
ży z zupełnie zrozumiałych i oczywistych powo­
dów od przekonania o prawdziwości tematu. Chcę 
teraz przytoczyć fakty z własnego życia, z wła­
snego osobistego doświadczenia. (C. d. n.)
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Z dniem 1 sierpnia *ł>. r. przvim ą do pracy  
cześć robotników , k tórzy sto poddadzą nastą  
n tiiac  m warunkom : Praca efektywna 8 mio go­
dzinna po kopalniach weala. po hutach zaś 
10 cio godzinna. Redukcja deputatów opałowych  
dla górników  de 24 kg tygodniowo na rodzinę, 
po hutach <2 kg na rodzinę. Kto się podda tym 
warunkom ma się do 15 sierpnia zgłosić u prze­
łożonych po fabrykach i kopalniach. Ogłoszenie 
tego jest równoznaczne z proklamowaniem lokautu 
na jolskioj części G. Śląska.

Przemysłowcy oświadczają, że wielki przemysł 
znajduje się w katastrofalnem położenia i że s ta t ­
kiem tego muszą likwidować przedsiębiorstwa, ro­
botnicy bronią się przed redukcją zarobków, gło­
dem i nędzą.

Tego rodzaju stan rzeczy prowadzi w razie nie- 
załatwir-nia sporu w drodze ugodowej, do groźnych 
i na całą naszą przyszłość brzemiennych w na­
stępstwa konsekwencji.

Niestety, opłnja publiczna nie zdaje sobie spra­
wy z grozy sytuacji, a rzail karmi wszystkich 
tylko optymistycznemi frazerami, nie ndzielając 
dotychczas żadnej realnej nomocy. Przedewszyst- 
kiem rząd bodzie musiał Szybko u d z i c r c  Z?mÓ- 
wień i kredytów , c ra t  zmienić s w e  s t a no w is k o  
CO do C7asu pracy W przem yśle. Brutalna rze­
czywistość okazuje się bowiem silniejszą od ideo- 
iogji społecznej. Przemysł śląski potrzebnie maksi­
mum ułatwień i ulg, ażeby rrzetrwał kryzys. —
Idzie tu ta i n a k ty w m ś ć  bilansu handlowego, 
który jes t r  larem stabilizacji naszej w aluty , 
idzie o los tysięcy polskich robotników .

A zatem predzej orientujcie się w  sytuacji 
panowie rządzący w  w'arszaw !a, bo każda go­
dzina może przynieść wam przykre  niespo- 
ri^anlii. Pericuium  to m ora!

W y n u s z r a iB  listów zastawnych na podatek
W związku z inicjatywą krajowych instytucyj 

kredytu długoterminowego, które zamierzają przy­
ciągnąć kapitały zagraniczne i wypuścić listy za­
stawne, opiewające na złote lub na waluty zagra- 
n'czne, minister wydał rozporządź tnie o zaciąganiu 
pożyczek w listach zastawnych celem uzyskania 
środków na zapłacenie podatku majątkowego. Listy 
takie mają być wypuszczone przez upoważnione 
do tego instytucje pod kontrolą rządu.

Pożyczki mogą być zaciągane przez właścicieli 
ziemskich w kwocie.równej podatkowi majątkowe­
mu, pozostającemu do zapłaty, bądź w kwocie do 
zapłacenia jednej lub kilku rat, bądź wreszcie 
w kwocie o 25 procent wyższej, gdy nieruchomość 
płatnika wolną jest od wszelkich obciążeń hipo­
tecznych, względnie, gdy jego wierzyciele hipoteczni 
w-yrażą na to zgodę. Instytucje, ndzialaiące poży­
czek w listach zastawnych, muszą przyjąć na siebie 
realizację tych listów w zastępstwie płatnika 
i. wpłacić do kasy skarbowej należność podatkową, 
płatnikowi zaś wpłacić nadwyżkę w razie zaciąg­
nięcia wyższej pożyczki ponad sumę przypadające­
go podatku lub raty podatkowej. Do uzyskania po­
życzki niezbędne jest zaświadczenie władz podat­
kowych o wysokości należnej od płatnika sumy na 
podatek majątkowy lub jego ratę, przyczem na 
przeprowadzenie formatoości, połączonych z zaciąg­
nięciem pożyczki, w listach zastawnych i z len 
zrealizowaniem, władze podatkowe odraczać będą 
terminy płatności. W  razie niewpłacenia po upły­
wie odroczouego terminu należności podatkowej, 
zaległe raty podatku majątkowego będą ściągnięte 
przymusowo wraz z karami za zwłokę i kosztami 
egzekucyjnymi.

Instytucje, upoważnione do wypuszczenia listów 
zastawnych, będą ogłaszane w „Monitorze Pol­
skim".

W -YTO! SKOR CIELĘCYCH Omawiana już odda- 
wna sprawa wywozu skór lekkiej wagi, ma być 
w najbliższym czasie uregutowana w sposób nastę­
pujący: lekkie skóry cieięce (do 3-ch kilogramów 
wagi) bedą wolne od wywozu bez norm kontęn- 
gensowych. Onłata eksportowa wynosić będzie 176 
złotych od tonny

ROZSZERZENIE POZWOLEŃ WY W070WYCH.
Na posiedzenia zmniejszonego kompletu głównego 
ar/ędu przywozu i wywozu, uchwalono zezwolić na 
wywóz: 220  wasronów jęczmienia na zwykłych wa­
runkach, 100 .Ono kg krup jęczmiennych w ramach 
i na warunkach kontyngentu, 60 ton otrąb jęcz­
miennych za | obraniem opłaty wywozowej w wy­
sokości 52 złotych od każdych ] 0 ton, 3 wagony 
koniczyny oraz dwu w-agonów odpadków koniczyny, 
30 wagonów łusek od prosa mielonego i nieraielo- 
nogo, 8 i pół tony rzepaku, 75 wagonów kukury­
dzy1, 50  ton surowych skórek króliczych i, zajęczych 
na zwykłych warunkach i 4.763 kg szmat pocho­
dzenia zagranicznego, bez pobrania opłaty wywo­
zowej.

Przedłużono do dnia 1 października ważność po­
zwoleń na wywóz 3 500 wagonów wytłoków su­
szonych.

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI. Artykuł 25
nowej ustawy o ochronie lokatorów, obowiązującej 
od dnia 1-go marca b. r. stanowi, że w roku 1924 
od właścicieli nieruchomości miejskich i wiejskich
0 charakterze dochodowym lub zarobkowym pobie­
rany będzię na rzecz skarhu państwa podatek 
w wysokości, nieprzokraczającej 20  proc. płaconego 
przez lokatorów komornego z wyłączeniem opłat 
dodatkowych, względnie od wartości czynszowej 
pomieszczenia, nio oddanego w najem.
*ć-Na mocy tego postanowienia i ustawy o t. zw. 
pełnomocnictwach uchwalone zostało przez Radę 
ministrów i ogłoszone w ostatnim Nr 51 „Dzien­
nika Ustaw" rozporządzenie prezydenta Rzeczy­
pospolitej o wymiarze i poborze państwowego po­
datku od nieruchomości na rok 1924 mocą obowią­
zującą od dn'a I  go czerwca b. r  dla całego obszaru 
państwa z wyłączeniem województwa śląskiego.

Podatek od nieruchomości wvnosi w roku bieżą 
cym 20  proc. ouólnej sumy komornego za okres 
od 1-go marca do 31-go grudnia b. r, i musi być 
wpłacony do 30-go września i 20-go grudnia b. r. 
Wymiar podatku nałoży do organów samorządowych. 
Nakazy płatnicze winne być rozesłane w terminie 
do 15-go września b. r,

Konstrukcja podatku od nieruchomości jest tego 
rodzaju, że będzie on przerzucony na lokatorów.

Należy zaznaczyć, że od podatku, między inemi 
wolne sa nowowznoszone nieruchomości, nkońozone' 
po dniu 20 -tym października 1022  r.

ZfólANA STATUTU BANKU POLSKIEGO.
W tyc.h dniach ukaże się rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zmiany art. 18-go
1 19-go statutn Banku Polskiego w myśl uchwały 
zapadłej na Wainem Zebraniu Banku, odbytom 
w dniu 17 b. m.

Zmiana statutu polega na tern, iż każdy akcjo- 
narjusz, uprawniony do udziału w Wainem Zebra­
niu i do głosowania na niem, może wykonać 
swoje prawa przez pełnomocnika, akcjonarjusz zaś,

posiadający mniej niż 25 akoyj, może upoważnić 
do zastępstwa innego akcjonarjusza, przyczem 
każd9 25 akcyj łącznie z reprezentowanemi daje 
prawo jednego głosu. Pełnomocnictwa przedstawiane 
być winnv Centrali Banku najpóźntej na 7 dni 
przed terminem zebrania.

JAK SIE B^OZIE OBPYWAC WYMIANA BILE­
TÓW 70AWK^VYCH Tanknoty jedno- i dwu- 
zlotowe są — jak wiadomo —  biletami zdawko- 
wemi, wypuszczonemi przez skarb polski tymczasowo 
w zastępstwie biloru na równi z biletami zdawko- 
wemi mniejszej wartości. Różnica między biletami 
jed n o - 'i dwuzłotowemi a jedno i wieiogroszowemt 
polega w myśl nowego projektu rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej na tenj, iż bilety zdaw­
kowe jedno- i dwuzłotowe stanowią środek płatni­
czy, mający moc umarzania zobowiązań do kwoty 
100  złotych przy każdej wypłacie, bilety zaś zdaw­
kowe niższej wartości do kwoty 10 złotych. Od 
dnia 1 list.onada b. r. skarb państwa przystąpi do 
wymiany biletów zdawkowych poniżoj jednego zło­
tego na monety zdawkowe, względnie bilety Banku 
Polskiego i dokonywać będzie tej wymiany do 
dnia 31 stycznia 1925 ■ r. Piorwszegc .stycznia 
19 2 5  r. slarb  państwa zacznie wym ieniać bilety 
zdawkowe jedno- i dwuzłotowo na monety srebrne. 
Warunki wymiany biletów zdawkowych ustali 
w odpowiednim czasie specjalne rozporządzenie 
ministra skarbu.
^UDOGODNIENIA W RUCHU GRANICZNYM. 

Z dniem 27 b. m. zniesiony zostaje zakaz przecks* 
pcdjowanin ładunków na stacjach granicznych: 
Drawski Młyn, Zbąszyń, Leszno, Rawicz 1 Zduny, 
oraz na stacjach: Stizyżewo, Zbąszyń przedmie­
ście, Wilkowice, Kąkolewo, Lipno-Nowa., R j lzy- 
na, Pajvłowice i Oarzyn.

Prztf kspedjowanie dokonane być powinno w cią­
gu 24 godzin od chwili zawiadomienia, o przybyciu 
przesyłki, w przeciwnym razie z_astosowne będą 
dla uniknięcia zastoju ostre środki zapobiegawcze, 
jak podwyższenie postojowego, przymusowe wyła­
dowanie towaru na koszt odbiorcy lub nadawcy 
i t. p. — O ile środki te okażą się bezskuteczne 
i przi ek pcdjow unie w płynie, ujemnie na spraw­
ność ruchu, dyrekcja poznańska P. K. P. zmuszo­
na będzie do bezzwłocznego cofnięcia udogodnień.

t r u d n o ś c i  m o m z z m  - n a  t a r g i
ANGIELSKIE POLSKICH KILIMÓW I BATIKOW,
Wprowadzento kilimów polskich w większej ilości 
na r jn ;k  angielski, uważać należy za rzecz nader 
trudną. Knucy londyńscy zaznaczają, iż kilimy y ni­
skie są trndne do sprzedania gdvż ruhlięzuriść 
angielska jest przyzwyczajona do dy wanów perskich 
lub tureckich i nabywa uiechctn'i nowe wzory, 
szczególnie jeżeli nie są zriaczire tańsze, czegc 
o kilimach polskich w żadnym razie powiedzieć nie 
można.

Co do batików, to rynek louduiski zaUnv jest 
wyrobami niemieckiem , z któremi konkurenta co 
do cenv jest bardzo trudna.
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•  gnezm a do praktyki z ukończoną
Z 1 0  przynaimuioj 9-cą klasą szkół
& średniou, przyimió urukarnia Lito- 

rarka. Kraków, ul. Jagiellońrka 10
(T oietroh

Kronika ekonomiczna
DŹIALALNOSC PAŃSTWOWYCH URZĘDÓW 

PRACY. W kwietniu b. r. w państwowych urzę­
dach pracy zgłosiło się poszukujących ptacy 4 )
osób i to 36.915 mężczyzn i 11.885 kobiet Wol­
nych miejsc zgłoszono 30.237, a urctoszczono 
12.686.

Fn h ru k a  w yrobów  szamotowych 
a Dl j Nd  i fajnnsowych, Spótka 

akcyjna w Skawinio poszukuje zdol­
n e g o  9 Ó7

, ' iniirażtjjacejg
Kanapk i rozkładano, otomany, | ż dokładną^ znajomością, branży. — 

wózki dziocięce sprzedaje tanio i Zgłoszenia t.yi.KO listowna wprost 
Piechowicz, ul. Mikołaiska 7. 997 do zarządu fabryki w -Skawinie.
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